 — 
ТО. Warszawa, dnia 26 Czerwca (8 Lipra) 1899 r. Rok XIX. 


Prenumerata „Prawdy“ Adres: Aragan Nr. 39. Przedpłatę przyjmuj 
księgarnie, kl 
nych. 


(wraz z bezplatnym dodatkiem): 


Administracya otwarta е-е z wyjątkiem uto- 
dziel i kwiat ważuiejszywl, od godz. 10 doń. Sprzedaż pojedynczych numarów no К, 20 w Warsza- 


sh miejsc Króle- Redaktor przyjmuje interusantów w czwartki, piątki wie w Administraeyi pisma i w kioskach. 
i soboty od 1 do 3 po południu. 


Bękopiey drobne nie zwracają się 


mesyłką pooztową do wszyntl 
лєп, Oewnystwa 1 zagranicy: kwartalnie rb, 9 


lkiej treńci ро kon. 10 za wiersz Iah 


елпу. ODCINEK: 
Z Niemiec, p. H, F. — FEJLETON: Р; 


CZNE: Chat I SZTUK ny 11, p. A, Drogoszewakiego. — Przegląć 
styczne. PORZ p. Władysława Bukowińskiego. SPRAWY EKONOMICZNE: „Organiz 
tuiey wędrowni w rolnictwie, J], p. dr. J. B. Marchlewskiego, — W dali. — Kronika. — Odpowiedzi Redak 


iugo W. Buglul — ŻYCIE SPOŁ: 
k socyolopiezny, p. L. LITE- 
kiego. — Natątki liternekie i arty- 
tkonomiczuy;* p. Zen. Piot,— Rabo- 
— Ogłoszenia 


О co poszło? О prawa wyhoreze, które | na na sztandarze postępowym: odrzucili 
ministrowie klerykalni, od lut siedmiu | i proporeyonalność wyborów, czyli npra- 
n storn stojący nie ehoioli słyszeć 
apozycya sejmowa wolnomyslnu niechcia- | o głosowaniu powszeclnem w 21 rokn ży= 
la dopuścić pod obrady. Do tego colu nży- | ејн, алі toż o angielskim Aoushold, który 
to zwykłej, pawszochnoj dziś w świecie | czyni prawo zależnom ad pownaj wysoko- 
му enropojskim metody twmowania obrad] boz | ci komornogo. W głowach Jjlorylaluyeh 
Burza w Belgii. względu nn ieh przedmiot — srodkami do- | powstały takie projekty, jak: Ooomanst, 

c biernymi boz względu na prawo, powagę | uprawniający "g Опово? męzkiej w gmi- 
NK początku przeszłego tygodnia Bel- | i przyzwoitość parlamentamny Zarzucano | nio: Woestego. łączący nzdolnieniei censna 
gin duje z siobie ciokawo dla calej | sejmom polskimi ieh wady i Һау: to, co | 10-frunkowego podatku w podstawę czyn- 
Kuropy widowisko. W Izbio posol- | po dwuwiekow ym. blizko (bierzemy славу | поро prawu wyborczego; Cotomanaa, po- 
stronnictwa wolnomyślne wszelkioh | Angusta IL) postępie za dni naszych dzie- | wołujący od 25 roku życin wszysticieh, 
cieni tamują obrady змі wnioskami | jesię w Wiedniu, Peszwie, Rzymie, w Pary: | a od 10 znopatrujący w dragi głosy wrosz- 
zmdowymi: obrzneają, ministrów slowami | żn nawot,u toran w Brukeclli, nio jest chy: | cie Nyssensu, wprowadznjący wiologłoso- 
rzerpunómi zo słowniku gniown chwyta- | ba od wybryków namiętności pohtycznej | wos według stopnia uteligeneyi i zumo 


y, wniośli пи sojm, а którego | wnienie mniejazoś 


jącego za nóż, posłowie przyskaknją do | w nas Jżojszom, a zupełne ustanie funkcyj | похо. Ton ostatni utrzymał się, jost dziś 
hia z pięseinmi i porywają się za bary; | prawodawczych w Wiedniu pozwala mnie- | obowiązującym. Wytworzył on 1,200,000. 
ykłem przezwiskiem prozesa ministrów, | mać, 20 <lzisiojsze burze gorsze są nawet | obywateli, w toj liczbie 700,000 dnbelta- 
Vam don Poorobooma, jest „ajduk lub wi- | od duwniojszych: niema zrywania sejmów | wych. 

Soleo"; prozes Izby din bezpieczeństwa | przez liberum weta jednego, ala jost ubez- Pod rządami klorykulnego prawa ciężko 
siedzi po za żywom ogrodzeniem z piersi | władnianie ich przez „nio pozwalam“ ca- | było żyć postępowcom. Żądania ich były 
kwustorów i posłów klorykalnych; dzwo- | łych stronnietw. . A pod względem obycza- | tak nataronywe, 20 sam król Leopold IT 
nok zuchrypł, в kupolusz utracił resztę | jowym czyż owo porywanie się do szabli, | zajął się niemi i z jego woli ministrowie 
in | choćby nawot rąbania się, пів było ezemš | podjęli niby reformę w duchu niby żądam 
Mm prezydyadnej łysinie; siła zbrojna robi | przyzwojtszem, wdzięczniejszóm, od bija- | przeciwników, Cóż się jednak stalo? Z ko- 
porządak na trzymnjących z opozycyą ga- | tyk i wymysłów, jakiomi tylko najniższo, | zła zrobili harana. Mieli popruwić los prze- 
leryuch i tylko czakać, jak wkroczy i do | niecywilizowane warstwy wrogie nupięcie | ciwaików; poprawili swój wlasny. Wpro- 
Teby; na kuryturzach, w salach wypoczyn- | ducha swego objawiać zwykły? Мота nio | wadzując proporeyonalność wyborów, ogra- 
uiprncy piekielny rozgzrdymaz, u po- | nowego pod słońcem — i słońce dawne | niczyli się na tych siedmiu większych min- 
lwoi zownętrznych policya chwytającu | i dawny pod niem czlowiek, a namiętność | stach Balgii, w których sami mieli mniej- 
posłów przod cztoroma i pięcioma luty | polityczna przez swą moe oślepiającą rů- | szość: Ша siebie samych więc dzialuli. То 
poskuzywanych — za jakieś błahostki; | wnie dabrza żywiołową, stać się może, jak | oburzyło, obnrzyć musiało opozycyę, i dzi- 
pod oknami tłum Indu, pasującogo się | i każda naturalna, fizyologieznie w gruncie | wić sią tylko potrzeba, jak łatwo król 
2 policyq, nacieranie z białą hronią i strzo- | natnry rosnąca. o wlusnej swej inicyutywie zapomni. Kio- 
laninu; dalej, w głęln miasta, zbiegowiska Ministrowio rządzący Belgią, podejmu- | dy tak jeden obóz zhroi sięna nową walkę, 
wojenne, rewolwery i noże, kamienie wy- | jąc reformę wyborezą, która miała uciszyć, | drugi nio zasypiał gruszek w popiele. Po- 
rywane z bruku i pieśni rowolucyjne wy- | jeśli nie zaspokoić rdzennie, domaganie się | rozumiały się między sobą stronnictwa 
rzucane z rozognionych piersi; barykady, wolnomyślnych postąpili niegodnie i mu- | opozycyjne i postanowiły nie pozwalać na 
walka, szturm, zdobywanie i rozrzucanie | sieli też wywołać oburzenie. Sięgnąćtn po- | nową krzywdę, nowa cofnięcie rozwoju 
improwizowanych szańców; a po tem | trzeba da r. 1893, kiedy wytwarzano nowe | społeczno-narodowego. Stunęło porozumie- 
wszystkiom pochód kilkudziesięciu tysię- | prawo wyhorezo. U steru stali tak samo | nie, ogarniające ogólniejszą dziedzinę sto- 
ву lun po ulicach miasta w nastroju wro- | klerykalni. Odrzucili oni zarówno przeł- | snnków rządowych, nio samo tylka prawo 
gim dla ministrów: to wypadki brukscl- | stawiennietwo iuteresów, jak i szwajear- | i finkcyę wyborczą. Porozumiano się w 4 
z dn. 26—30 czerwru. skie referendum — jedno i drugie wypisa- | punktach: głosowanie powszechne i wy- 


_ "R 


GIES 
~ 


hory proporeyonalne: uprawnieme w 21 


roku życia; słażba wojskowa powszech- 
nu, zwalczanu przez radykalnych, z upo- 


rem złych patryctów; prawodawstwo po- 
tepszające los robotników. Taki program 
yl podźcichskiem wszystkieh dotychoza- 
sowych manifestacyj, a nad przoprowa- 
dzeniem projekta klerykalnego wisi graż- 
bu ogólnej zmowy w d. 5 lipea. Po burzli- 
wych scenseh w sejmio i ро za scjmem 
w d, 28.180 z. m. w końcu posiedzenia drn- 
giogo z powyższych dni Van don Pocro- 
boom zapowiedzim układy pojednaweoze, 
таах sama opozycyę wskazane już јако 
drogu do spokojnego wyjścia: олу zapowie- 
dzi dotrzyma? Jesli nie — przewidywać 
możni nawvt rewolucyę. maced wiol- 
kich miast ostrzegly króla wcale nio dwn- 
znacznie. 


Tydzień polityczny. W Hiszpanii ostatni 
tydzień czerwca i pierwszo trzy dni lipca zamą- 
сопа były oporem Indu ро miastach przeciwka 
nowym podatkom, którymi rząd pokryć choe 
nietylko splite długu kubańskiego, zwalonego 
przez Stapy Zjednoczone па Hiszpanię, ale 
i wzrosła wymagania budżetu wojennego, mają- 
«одо po nieszezęśliwej wojnie przycisnąć kraj 
brzemieniem większem, niż przed wojną, Nowa 
stopa pokojowa przewyższać ma o dwadzieścia 
kilka tysięcy jednostek zbrojnych dawniejszą: 
ogolocone z kolotnj, zamkuigte Juz w 
j Kuropie, uwojennia się, ра «wom polože. 
niu geoprańcznem nie polega, chee mieć jak 
najsilniejszą obronę we własnej sle. Rząd, pe- 
winy większości kortezów і opinii publicznej, od- 
тудей przedstawienia Izb handlowych i prec- 
mysłowych. Na pomorzu wschodniem, naj- 
rnehliwszem, najmniej zagrzęzłom w nienwa- 
wość i niedołęztwo umysłowe, wrzenio jest sil 
num; na północy karliści nie pr: nar- 
(озм; ú steru niema Judzi, którzyby umieli 
zlikwidować wielkašé powierzchowny, polyskli- 
мд A CZCZĄ, Јака jej przekazał Filip H swym 
następcom i przeprowadzić pracy wewnętrzną, 
dający rzeczywistą siłę, a z eiły życie Spole- 
czne odrodzenie Iiszpanii шс weszlo nawet jos 


szcze w program ciężkich znojów nieszeząśłiwe- 
go narodu. 

Wa Pyaneyi sejm róż 
wypoczynek, D. 26 ezi 
'вопй za rzecząpospolitą, 
czoństwami, wielce przyczyn: 
tworzenia większości; 


dt się już na lotni 
przomówiem 


jożeli 


PRAWDA. 


| sig muigjszo. а wtedy gabinet Waldeck- 
Rousstan wędrowałby już dzisiaj ро Polach Eli- 
ejakieh, Obliczenie głosów ostateczne daje w wię- 
kszości z d. 26 z. m, 158 radykalnych, 78 nic- 
radykalnych republikanów, 26 socyałistów i 1 
monarchistę, jakąś wybita indywidualna: 
razem 263; w mniejszości 107 republ. uninrk., 
39 wiobrzycieli de la Boulange, nazywaję- 
cych się nationalistes (usrodowcami), T8 mo- 
uarchistów, razem 224 nieprzyjaciół rzeczypo- 
spolitej; do nich przyłączył się jeden socyalista 
Od głosowania wstrzymało -się 29 republikanów 
umiarkowanych, 25 radykalnych i 19 socynli- 
stów — razem 7 Wogóle na 561 obecnych 
w Izbie repuublikanów rdzennych radykalnych 
było 183; nieradykalnych wraz z tymi, którzy 
wstrzymali się od głosowania, 107; socyalistów 
46 — w całym obozie rzeczypospolitej 336; 
w przeciwnym 225. Stosunek 3 do 2 daje silę 
wcale poważną- samej reaczypospolitej, ala nie 
gabinetowi Waldeck-Ronsscau'a, który xa to 
znalaz? poparcie bardzo silne w senacie, gdzie 
większość 187 przeciwko 25 wyraziła mu swe 
zaufanie, 

W czerwcu Francuzi uwięzili pod Nizzą 
stematycznego szpiega włoskiego, genc: 
Jettę i skazali na kilkołetnie więzienie. 


Dreyfus d. 30 z. m. przywieziony do Quibe 
ron, na południo-zachód od Rennes, gdzie już 
osadzony w więzieniu, Proces prawdopodobnie 
dopiero w końcn lipca. 

Chamberlain miał w Birmingham na początku 
przeszłego tygodnia mowę nadzwyczaj gwalto- 
woy przeciw Transwalowi, Zaraz potom zaczęły 
odpływać posiłki do Afryki, 


Cesarz austryncki na mocy $ 14 konstytucyj 
z v. 1867 nakazal pobiera КИШ; 
wać budżet w drugiej polowie roku, Jest już 
zdrów, wyjechał do Ischl, 

Sejm ecynrstwa odroczony, Izba posulsłka sej 
mu pruskiego ma być rozwiąznią. Cesare ma zu 
złe ministrowi von der Recke. mu nie dal 

5 tr dał Јак najlepszy, bo jek no 
zachowawczą: nie jego winn, 20 


bardziej 
benjuminki wzburzyły 
Cesur: 


się 
Mówią o zmianach minie 
ШИ 


ж Herbertem 
kas rozmowę. 


sterylnych. kiem 


mia? tajemni 
W Hadze, nic 
zbrojenia u 


mogge 


na tera Tuz 
żona przynajmniej pra- 
Konfereneya zbliza 


się do kresm. 
оъ, 
CEN NEREO! 
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. 
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CIE SPOLECZNE. 


CHATA WIEJSKA. 
Ке у 
Tr. 


] O rzepisy zalocająco odbudowywani 
wai, osad í miasteczek ро po#urae] 
Й e wazolkich warun. 
ków bezpieczeństwa, są środkiem bardz 
zbawiennym; chege wszakże, ażeby иной 
całogo kraju odezula to dobrodziejstwo, 
trzeba byłoby... spalić wszystkie wsio, osil 
dy i miasteczka. Wprawdzie mogi, om 
z czasem się spalić z przyczyn зури! 
wych, gdyż na każdym kroku widzimy po 
gwałeonie warunków bozpieczeństwa, mii 
my zaś bardzo słabo srodki obrony zorgi 
Alo na to, Jądź во hądź trzelm 
czekać joszezo powny liczbę lat, przytom 
owe przepisy nio sü, władciwie zastosowie 
ne w życiu, pozostają dotąd tylko w fok 
mio wniosków елу toż projoktów; spalono 
zaś siedziby ludzkie są odbudowywano ścia 
śle wedlug rutyny i zwyczajów dawnych 
Sąsiedzi np. przoz osz йш hmdują. 
ny wspólne dwu domów. taki sposób 
była zbudowana zamożna wies Wiolgolaś, 
(w pow. Nowomińskam), któru przod рим 
laty кроп doszezętniu i kiedy zaczęt 
ją odbudowywać, trzelm bylo użyć bard 
gorgeyeh i wymownych nrgnmontów, aži 
szłeniców przekonać, że systom a 
way jest zgubny i niehezpierzny 

(Paki stan rzeczy, grożący klęski mu 
som ludności, (һу się zmienić zupolnii 
nú dobre po wprowadzeniu zasudniezyć| 
reform i ulg, Fundusz nhezpieczoniowy lu 
dnosei wlościnńskiej w Królestwio Pol 
skiom wynosi przeszło milion valli. Do 
tvelezus nio przynosi on prawie żndu 
korzyści krajowi. Otóż nalezaloby z teg 
funduszu udzielać kredytu tym włośelw 
nom, którzy zechcą, budować domy muro- 
wano, z zachowaniom wazolkich waran- 
ków liygieny i bozpieczeństwa. A więć 


nizawanoj 


by mi 


ei 


Rudyard Kipling. 


EOE Z BEILA 


Opowiadanie indyjskie. 


— 


yła córką górala Sonueha i jego 
zony Jadchy. Pewnego rokn nie u- 
S rodziła im kukurydza, a nadto dwa 
niedźwiedzie spustoszyly jedyny ich za- 
siow makn w dolinie kotgurskiej, Wsku- 
tek tego przyjęli rhrześciaństwa wraz z oð- 
, kapelan z Kotgaru dał dziewczyn- 
се imię Elżbiety. 

Po jukimó czasie choleru wtargnęła do 
doliny Katgarn i mabralu Sonaka 1 Vade- 
hę. Elzbieta znalazła umieszczenie u ów- 
szesnego kapelana miejscowego. Byla na- 
pół айп, napół towarzysz. 

Nie wiem, czy dawni bogowie tak nią 
opiekowali się, c: nowej wierze nale- 
за to przypisa пе Klżbieta zably- 
sla wielką pięknością. A gdy góralka jest 
bardzo piękną, to warto jechać pięśdzie- 
sigt mil zlemi drogumi, aby ją zobaczyć. 


Blzusiw miała grecky twarz, jodną z tych, 
które tak częsta się maluje, a tak rzadko 
widzi. Сеть jej była jak bada k 
niowa, wzrost, na јој szczep. niezwykły. 
P'rzośliczne oczy: a gdyby nia obrzydliwy 
strój, odpowiadający smakowi misyj, spo- 
tkawszy ją niespodzianie, możnaby wziąć 
ju za Dyang we własnoj osobie, wylie 
jaca się na lawy. 
Klzbiacio chrzościaństwo przypadła da 
smaku i nie wyrzolkła go się doroslszy, 
jak czyni to wiola dziowozyt góralski sh, 
Joj rodaczki nienawidziły joj, gdyż przy- 
јеја angielskie zwyczaje i myła się. co 
dzień; а żona kapelana nie wiodzialt, ca 
z nią, poe: Ostatocznie trudno zastawić 
wysmuklą boginię do mycia talorzy i szkla- 
nek. Więc Blabieta bawiła się z joj dzi 
ómi, uczęszuzalu do szkoły u dzielnej 
i rzytała wszystkie kaiążki, jakie joj do- 
stały się do myk i stawała się w każdym 
dniem eornz piękniejszą, jak księźnie 
z hajok. Żona kapoliam gqdzału, że powin- 
my w Bimli micjace piastnnki, nlo 
Elžbieta nio okazywała do tego chęci. Oxu- 
la się dobrze bez zajęć 
Gdy podróżni, w owych ezasach mniej 
liczni, przybywali do Kotgaru, Ilzbiota 
zamykała się w swoim pokojn, bo olniwia- 


ła się, że moglihy j raó zo sobą do 


Nimli *) albo gdzieindziej w obey świń 
Pownego dniu, w parę miesięcy po skon- 
czeniu siedemnastu lat, Elzbieta odbywa- 
la przechadzkę. Nie była to przochidzka 
angielskiej damy: póltor 
йш stronę i i tyloż z ' powrotem. 
ne spacer) 
wały dw klanie i trzydzicśó mil ang 
skich, zapuszezuła się bowiem daleka od 
domu. Тут razem w ao późnym. zmr 
kn i zaszla stromym stokiem ku Коба 
wi z jakiemś ciężkiom brzemieniom na rę 
kael. Kapelanowa міне zdrzemnęli 
się w swoim pokoju gościnnym, gdy we 
szła Klzbiota zadyszina i zmęczona. Mlo- 
żyła swój ciężar na sofio 1 rzekla poprostne 
„To jest mój mąż. Znalazlam go na drodze 
do Bagi. Skaleczył się. Będziemy ga pio- 
legnowa „n gdy КАД ejo, шошо 
pani da nam slub.“ 

Byla to pierwsza wzmiar Kizbiuty 
dotycząc zamiarów malżeńskieh i i sradza 
przostraszyła. үпежазош 
mężnzyzna na sofie potr oczywi: 
świa pomocy. Bylto młody Anglik, mial 
glawę skaloczaną vzęmś ostrem n do kat 
ści. Wizbieta powiedziala, że znalazla 
pray pównoj skalo 1 яо stamtąd go жай 


ato u podnóża Himalajow. 


powinny mieć; przestronne 
hy, Пиле widne okna otwierane, stać zdu- 


snien być oddzielony ad sąsiada ogrodem 
ndrzowianym, ażeby tem latwiej można 
ó ogień w razie pożaru. Kre- 
ilyt na zubudowanie się według takieli wy- 
agań powinien być bardzo przystępny, 
ni waruikach spłaty dlngoletnicj. W ton 


jm. W Gzaclncli np. istnieją dużo еп. 
jne, oparte na drobnych ak- 
loży da nieh talk2o 

- włościanio. Otóż 
jadnoj lub 


auh włościnńskieln > 
lantatorowie buraków 


jwzię 


jem tendnom do wykoniu w 


sposób powoli można byloby za- 


i ntrzyman 


(najmniej zlagodziń, straszne 
іо klęski, niszczące kraj cały: pożary 
choroby epidemiczna. 


Oczywidcie zu tą, reforma i temi ule- 


Jozostawioną samapas przez rodziców pod 
блин robót, co takze j przyczyny poža- 
mw. Przedowszystkiam jadnale należałoby 
озун) i wprowadzić w życie ustawę 
butów, która nakazywalaby włościn= 
nom wznoszenie domów i załndawywania 
wi woding ściśle nakreślonych planów. 
Wykonuie jednak toj ustawy nio powin- 
hyć nujeżono formulistylą, wplywają= 


st 


sposob, użoby nio bylo tem żadnych ha- 
Wnyków, me których ludzie złoj woli mo- 
iby zawiesić wlasny interes i obarczyć 


dn bezyrzytomnego.  Oddychał nieprawi- 
dhowo. Położona go do lózka, a Каро 
tiry posiudał nieco wiadomości lekar- 
Rkigh, zarzydz 
 kizbieta czokała za drzwiami na wypudek, 
zebowano jej 


człowieka swego pa, 
e nia widziała, czemu miałaby o tem 
é. Nie czułu toż uujmniejszej chęci 
Ustąpienia porswazyom. 

0 dwutygodniowej gorączce Anglik 
Wróci] do przytomnośni i dziękował kape- 
linowi i joga лоте, jako też Blzhiecie — 
zwłaszeza, Klżbiocie — za ieh dobroć. Opo- 
їшїн], ża przybył z Dobra Dun zhierać 
W górneh Simli rośliny i motyle. Sądzi, 
ie musiuł upaść ze skały w chwili, gdy 
ШҮН Sciąyć paproć rosnącą przy zmursza- 
m puin drzewnym: jego poslugacze zaś 
iidząc to, drapnęli w świat z pukumkami, 
Odzyskawszy nieco sil, wróci da Simli, 


Оо do zadrzewienia wsi tak, ażeliy kuz- 
Па gospoda byla oddzielona -- sprawą tą 
powinna gorliwie się zująć Towarzystwo 
ogradni: 
pomoc р 


l tutej ohok wskazówek i rad, 
ystępnu hylaby bardzo skutecz 
ną. Widzieliśmy wsie podolski: i nkraiń- 
skie, tonące w zieleni drzew owocowych. 
Każdy włościanin wa tam piękną siedzi- 
hę, godną pozazdroszezenia w lecie. We 
waach takich ludzie są zdrowsi, niż gdzie- 
adziej ich tra- 
pią niż tych, którzy nie mają ani jodnego 
drzewka przy swoich siedzibach. 

Zabiegi tedy okoła nzdrowotnienia i ga- 
hozpieczenia wsi naszych od klęsk waze- 
lakich są doniosłem zadaniem spolerznem, 
które powinno ke przedowszystkiem 
z inicyntywy ogółw oświeconego. Zadanie 
to wszakże nie jest lutwem, wymaga bo- 
wiem wielkich starwi i pracy zbiorowej 
aco najwużniej uświęcenia reform 
i ulg przez sfery prawodawoze. Ust 
bmawlana, kredyt na wznoszenie domów 
nowych i zakładanie cegielni spółkowych 
to są warunki podstawowe, bes których 


ziej, n klęski ogniowe 


wy 


š 


at 


wa 


wszelkie najlopsza i najgorhwszo usilo- 
wania będą jałowe 

Nieelże „mnkiota,* obmyślina przez p 
Rakowieckiego, wprowadzone zaa w %# 
racyonalne, jak wskazaliśmy w urt 
poprzednim --- zbiorze dano do opracowi- 
nia przedówaz 


cie 


kula 


tiem źródłowego шото 
ryaln, który powinien zawrzeć takzo naszo 
wnioski i rudy. 

Sprawę przeciwdziałania pożarom w 
związku ze stanom chat wiejskich poru- 
szona niedawno w Uesarstwie, Środki лав 
zalecana w tej mierze mogłyby być zasto- 
sowie równioż i m nag. Ziemstwo pol- 
tuwskie ne podstawie obfitych danych str 
tystycznych doszło do wniosków następu- 
Jacych Przyczyny wpływający na alość 
i rozmiary pożarów sq, Чиу, przeważnie 
slomiane, Materyal użyty mi budowę ścian 
ma w toj mierze podrzędne znaczenie, Na- 
wot деу murowane, jeżeli stoją pod sto- 
mil, nice zabezpieczają wewło domów od 
oguia. Przeciwni s} one 
oporne, niż drewniune lub ehróścinne, oblo- 
pimo gliny. Na zjeździe „ogniowym* т. 


== nawet mniej 


atracił howiom chetke chodzeniu po gó- 
vach. 
Przychodził zwolna (do siebie i zdawał 
się nio mieć szezególniejszej ochoty do 
wyjazdu. Klżbietn adrznenla największą 
stanowczościy rady i napomnienia swych 
opiekunów; ci adecydowali się przeto po- 
mówić z Anglikiem i opowiodzioli, jak ma 
się rzecz z sorcem dziewczyny. Botanik 
rozómiał się serdecznio i odpar), 20 to jost 
hardzo łudne i romantyczne: że to praw- 
dziwa sielanka himalajsku; ulo pomeważ 
on w kraju jest zaręczony, więc sądzi, ża 
ta sprawn szybko rozehwicjo się, zw tuez- 
oza gdy będzia okazywał należny obaję- 
tność. Talk czynił. Mimo to uważał przoz 
ену vzas wyzdrowionia za bardzo przyjem- 
mzyć z Blzbietą, chodzić z niy uu apa- 
ej ludno rzeczy i daweć pi 
czotliwo nazwiska. Dla niogo nie znac 
to nie, dla Elżbiety wszystko. Oznlu się 
bardzo szezęśliwą przez te dwa tygodnie, 
znalazła howieni męża swogo ser 
Ponieważ hyla dziką z nrodzema, więc 
nie starała sią ukrywać swoich nezuć, 
ш Anglika bardzo to rozwos Gdy od- 
joźdzał, Klzbieta odprowadzila go pod gó 
rę nz do Narkundy, bardzo nieszczęśliwa 
i bardzo zgnębiona. Zona kapelana, jako 
dobra chrześciankka i osoba wielce Појаса 


Ë. 


1819 p. Amhnrgier w referacie swoim za- 
znaczył, że jeżeli za jednostkę przyjmie- 
my straty ogniowe w domach mnrowa- 
nych, krytych blachy, to budynki pod sło- 
| mą adzy, 18 razy większe straty; a więc 
8} 18 razy nicbezpieczniejsze, niż kryte 
blachą. Na podstawie tyeh danych poł- 
tuwskie ziemstwo gubernialne postanowi- 
lo zająć się rozpowszechnieniem śród wło- 
ścian dachówki, zwłaszeza żo blacha jest 
zbyt droga, a strzechy polewane rozczy- 
nem gliny Іор ç 
ków przod poszywaniem (sposoby: litow- 
ski, krasnoufkński i nowogrodzki) nie szy 
praktyczne. Powstał więc projekt wybu- 


robione z muczanych snap- 


dowaniu kosztem ziemstwa jednoj lub 
kilku fabryk do wyrabiania dachówki, 


w których kazdy wlościanin mógłby zro- 
Dié sobie tylo tysięcy sztuk dachówek, ile 
mn potrzehu na pokrycie zabudowań. 
Ziemstwo opłacałoby instinktorów: każdy 
zaś, robiqe dla siobie dachówkę, nieby nie 
placi za mato (Hówne kierownietwo 
fabrykami abejmie zarządzający wzorową 
garncarnią, ntrz również kosz- 
tom ziemstwau, w celu podniesieniu tej 
gałęzi przemysłu. Instruktor ten dokonal 
wioln prób i doświndczeń dla określenia 


уттум, 


wartości gliny na dachówię, 
Jest więc calkiem gotowy projekt, któ- 


vy dnlby się wybornie w praktyce zasto- 
uncio. Nie mamy 
wprawdzie ziemstwa, mamy inue in- 
stytucye, któro moglyby zająć się tü spra- 
wa 


sowat па павхут g 


= w— 
Z NIEMIEC 
= 
Tierlin, 2 рса, 
Powrót do Kanta d Langego, R. Owen Јако pas 
tea нао] duby. — Wykształcenie estotyczna 


w Kakule, 


О ysl spoleczna Niamice przechodzi 
2 od lat kilku stan genoralnej rewi- 


teoretycznych, którchy bardziej odpow. 
daly nabytym w tokn działalności daświed- 
się skandalu i gwałtownyol scen, prosiła 
Anglika — Klżbiotą niepodobna już była 
teraz kier by powiedział dziewczy: 
ie, 2 bel i j 1 „To jest joszezo 
dziecko -— mówiła — » nadto boję się, ża 
w glębi duszy do dziś została pogunką.* Po- 
szodł więe Anglik dwanaście kilamotrów 
pod górę, otoczywazy ręką kibió Klzbiety 
i zupowniając ją wciąż, ża wróci 12 nią 
się ożani. A Klzhiota kazała powtarzać so- 
bie nieustannie to zapewnienie. W końcu 
stanęła płacząc na wyżynie Narknndy 
i patr zu nim, póki nie zniknął jej 
z OCZU. 
Potem обата lzy, wróciła do Kotgaru 
ivzoklwswoj opiokunce: „On wróci i poślu- 
hi mię. on poszedł do swoich, powiedzieć 
im to.* A opiekunka pocjeszała dziew czy- 
nę i mówiła: on wróci. Po dwóch miesią- 
eneh Flzbicta jęła nircierpliwić się, o- 
wiadezono jej wówezna, że Anglik poje- 
chal morzem do Anglii. Miata pewne w 
domości z googratii, wiodziała tedy, gdzio 
loży Anglin, ale naturalnie nie miala pn- 
jęcia o tem, eo to jest morze, była howiem 
córką gór. W domu znajdowała sią stara 
zabaw ka kłedana z kawalków drzewa 
mapt świata. Bzbieta, która bawiła się 
nią będąc dzieckiem, wyszukała ją pewno- 
ga wieczora, rozplakala się nad niq i stu- 


czeniom, bardziej larmonizowały я nastro- 
jem horyzontu, juki odsłonił stopniowa 
rozwoj historyczny. Wsród budowniczych 
i murarzy, zajętych wzniesieniem nowega 
gmachu teoretycznego, razlegla się nic- 
spodzianie, jak przed ówiorć wiekiem, ma- 
giczne huelo: „Zurnek auf Kant „Wra- 
cajmy da Капа!“ — zwołano nie do nie- 
śmiortelnego geniuszu, który po raz pior- 
uszy określił graniec naszego poznania, 
lecz du nezonego, który postawił drogo- 
wsknzy „praktycznego тову," Powsta- 
la olbrzymia hteratnra w tym przedmio- 
cie w rozmaitych obozach, Niestety, Kant 
lubo wykazal oatatovzno podstawy Haszega 
postępowania, jest filozofem. filisterskim, 
Ustrojny gwałtem w szaty podlug nowej 
mody, pozbawiony swoj peruki, watkoczy- 
ka i krótkie spodeniek, wyglądniby nador 
komicznie. Nie dziwnego, że wkrotce odo- 
zwały się glosy, uawolające do ugrupowa- 
nia się okolo Alberta Taugego. W nim bo- 
wiem nutura pobyczyłu wiolki umysł ze 
wzaioslem, kochującem sercem, które 
przysposzonem goryczkowem tętnem od- 
powiadnło па wszystkie zagadnienia na- 
szogo czasu, T'on m ciel 1 poola a AE 
alonecznym lacio calą duszy poświęcił się 
rozbiarowa rozdźwięków naszej kultury. 
Jeśli jednuk cjenio nieboszezyków maju 
kiorownć dowodeami i patronami wspól- 
Qzesnych Niemice społecznych, to, mojem 
zdaniom, na stanowisko to nadaje się naj 
bardziej Robort Owen, przozwany „świ 
tym starcem z New-Tumareku Te bo- 
wiem dążenia, które, aczkolwiek powoli 
zdobywają sobie poklask nmysłów refor- 
matorskieh, znalazły niegdyś gorycogo 
j konsekwentnego obrońcę w osabie Ro- 
borta Owena. Weżmy np. ideg stowarzy- 
BZEŃ RJ ych i spółdzielczych lub 
kolonij rolnych, opartych na zasadach koo- 
poracyjnych. Przed dziesięcin laty każdy 
golowus byl w stanie dowieść niezbicie, iż 
pomysl tego rodzuju jest dzieciństwem; 
tóż nie uważał za ostatniogo półgłówka. 
Belwltzogo я Delitacha, aśmieszonego na 
wioki wieków swymi projektamić A dzi= 
він). dziwna rzecz, nietylko mówi się po- 
ważnie o tem, јак zu czasów Owonn, loez 
poklada się w uich omal te sama nadzioje. 
Tudzio nawracają się na idealizm spolccz- 
ny, zamiast MOLE RAK tak zwanogo ma- 
terynlizmu, a co najejekawsze, wszczynają 
mię oguisto dyskasyc na temat natury 
człowieka i konieczności wychow ywamiu 
i uszlachetmania go. Joszeze więc ej roz- 
prawi się o hermonijnem wychow ywamu 
dzieci, juk za czasów Owona, Wyt worzyla 
się pod tym względem wsród pedagogów 


| 


тајп się odkryć, gdzio jest jej Anglia. Po- 
nieważ nie mina wyobrażenia o odległo- 
ściach io parowcach, więc roznmowunia 
jej były шосо туо, Ale nawet będąc słu- 
sznemi, byłyby bez wartości, Anglikowi bo- 
wiem алі śniło się wracuć i żenić и gó- 
rulką. Zapomniał o niej już wtody, gdy ło- 
wil w wiezbyt dalekim Asamio motyle. 
Potem napisał kaiążkę o Indyach, alo imię 
Klżbicty me znalazło w niej miejscu. 

Po trzech miesiącach Elzbieta ойум 
lu codzień pielgrzymkę do Narkundy, 
cheque zolaczyć, czy Ац К nie nadjażd 
То sprawiało jej pewny rozrywkę i koi 
ja nieco, а pani kapelanowa widząc wost 
нау jej twarz, sydzila, że poczyna naresz- 
cio pokonywać „swoją barharzyńską i w 
васе meadpowiednią głupotę." Leez te wy- 
sieczki straciły szybko swój uspokajający 
skutek í Klzbietą owładnęło gwałtowne 
rozdrażnienie. Żona kapelana nważala te- 
тал слин za stosowny do odkrycia dziew- 
czynie prawdziwego stanu rzeczy, W yja- 
nia jej, żo Anglik czynił jej przyrzecze- 
niu tylko, nhy ją nspokoić, że nigdy nn ве- 
туо 0 niej me myślał, że byłohy rzeczą 
bardzo naganną i niestosowny, aby my- 
ślała o poślubienin człowieku, który jest 
ulepiony z lepszego ciasta, a nadto x 
czył się już 2 dziewczyną pochodzącą z je- 


swego rodzujn spocyulizaeya, Każdy kio- 
rnnek pragme rozwinąć w podrastającem 
pokoleniu inną jakąś cechę Inb zdolność 
Wszysey zgudzają się na to, iż człowiolt 
„przyszłości,” ideal „pedagogi społeczuej” 
Musi być wcieleniem harmonii: każdy јо- 
drak odłam kladzie nacisk na inny pier- 
wiastek ducha. 

Dziwna doprawdy rzeez, iż obronę esto- 
tyki przyjął na sobie Hamburg, tradyey. 
no miasta szachrajów i kramarzy, Nanczy- 
ciele lnnzejskiego grodu ntwovzyli stowa- 
rzyszonie, na którego sztnudarze wypisano 
godło: „artystyczne wychowania ludu 
i młodzieży.” Jest to prąd dziś już tak sil- 
ny, 20 prasa mówi о nim coraz częściej 
гей wamiankneh i sprawozdaniach. 
jrzyjmy się programowi tej grupy na 
stawie ogłoszonych przez w 
Кова, jeden z dowódców, wystapil 
niem. aby wszelkie publiczne czytelnie 
i biblioteki nznaly zasadę krzewienia pię- 
kna w duszach ludzkich. „Laiasor faira" — 
wyrządza tu szkody, podobnie jul w in- 
nych dziedzinach. Utarty optymistyczny 
przosąd twierdzi, iż czytelnik, pus: 
samopas, sim z biegiem czasu pr 
się o wyższości utworów artystycznych, 
Statystyka, zdaniem Rossa, dowodzi czo- 
"дой \утрей prweeiwnego. 70—005 lektury 
bibliotecznej przypada nu romanso lechen- 
eo wyjałowiony wyobraźnię lulh zmysła- 
мово, Jeśli stutystykn nioktórych czytelni 
wykazuje, ja wzrasta wziętość utworów 
nankowych, to zwrot ton nie dowodzi 
zmiany guatu estetycznego, lecz Warasta- 
jącego zamiłowania do wiedz 

Wspomniane wyżej stowur: 
siło między innom zbiorów 
twow kwestyi uanki rysunków w szko- 
lach, gdzie poddana została kry 
nauczycielska, R torowie żądają 
powrotu do natur nwzęględnie- 
wa potrzeb sztuki stosowanej do przem; 
słu, n więc galęzi hędąc enie w pelni 
rozkwitu. Program reformatorów na poln 
szkolnictwa idzie jeszeżo dalej: ваши fo 
ma zewnętrzna, szkoly musi być odbla- 
skiem piękna. Ману gołe, a eo najwyżoj 
wstydliwie zawieszone mapami, tubelnmi 
lub prodekcyami religijnemi moznanych 
bohomazow, nie przykpją do siebio zmę- 
ozonopo lub stęsknionogo wzroku urokiem 
piękna. Miejsce tych przedmiotów powin- 
ny zająć starmnnię wykonano kopie eon- 
nych dzieł eztuka, których obraz wryjo się 
w pamięć uczniów, Odbije się to dodatnio 
na smaku artystycznym młodzieży. Roz- 
maite środki qanktyczne umożliwiłyby 
wprowadzenio tej reformy. Autor projek- 


о narodu. Elżbieta odparła, żo to wszyst- 

o jest jak najniemożehniejsze, bo przecie 
om jej powiedzial, że jų kocha, a nawet 
ona sama, pani kapelanowa, zapewniała 
ја. że Anglik wróci. 

— Jukże może być nieprawdziwom to, 
со powiedziała pani i on? — spytała El- 
bieta. 

— Użylismy tego tylko jaka wymówki, 
dia uspokojenia ciebie, moje dziecko. 


-- Więc sklamaliscie przede mną? Pani 
1 


LY 
Opieknnka pochyliła głowę i milczuła. | 
I Elżbieta milczała przez chwilę, potem 
odeszła w doliną. Po jakimś czasie wróciła | 
w odzionin góralki, niowymownie brudna, | 
ale bez pierścieni w nosie i uszach. Włosy | 
swe zaplotła, zwyczajem swego szezepn, 
w jeden warkocz przetykuny czninemi ' 
пісті 


— Wracam do swoich — powiedziała. | 
Źmbiliscie Elżbietę. Została tylko córka : 
staroj Jadohy. Wy jostoście wszyscy 
kłameami, wy Anglicy. * 

Zanim kupclanowa ochlonęla ze zdzi- : 
wienia, Klżbietu znikln. Nie wrócila ins 
nigdy 

Pogryżyla się namiętnie w zwyczaje 
swego niechlujnego szczepu, jak gdyby | 


tu, Span nomina о towarzystwi 
które zawiązalo się w Londynie w ë 
mogo zaopatrywania szkol w urtys 
drula i ryciny. W Manem 
zoum wypożyczn szkołom obrazy. W Ile 
gii rady miejskie wyznaczają nu to sp 
cynlny fundusz, Wa Francyi przy ki 
szkole utworzono maleńkie muzeum sztul 


nauczycieli rozpoczęlo rokowania z kilki 
ma nakładeami w tej sprtwio. Na zasadzi 
opracowanego katulogu szkoły hędą miał) 
możność otrzymywać za przystępną cen@ 
zbiory корі} słydnych utworów 
stycznej. Stad jeden krok do zaprown 
nia obowiązkowego i systomatycznego 2 
majamiania uczniów z pomiikumi ambye 
stycznyni, 
Próby w tej mierze zostaly już podjęte 
znanego ostotyka humburskiegi 
Tichtwsaweka, dyrektora muzeum mi 
wego. Udorzu nas śminłość samego pomy 
shi Nie na fotografiach ma się ks 
poczncie estetyczna, loez o ilo można m 
utworach oryginalnych, z wyrugowaniem 
elkiego historycznego balastu, Dat 
i anogdoty biograficzne bądź. trudne, bądź 
bozsensówne zamnlajy duszę dziecka, pode 
czas gdy wrażenia bozpośrednie, wyniesios 
no z obserwac zapladnia іц. Gra kole: 
rów iidoa — oto rzeczy. pierwszorzędne 
zwdnszcza w młodszym wioku, Dopiero 
w rzterutstym токи życia możo dzicgkoć 
odeznć piękno rzeżhy, бо do wyboru dzi 
Lichtwarek oddajo piorwszeńatwo twór 
Czości cogo stuloem, gdyż ta trose 
jest przystępmojszy, dla nmysłu dziecięce 
› ni wypływa, aliy 
eformatoraka lokkeoważyłu ra 
innych sztuk pięknye 
wy stoworzyszenik 
«уа hamburskig 


kicgo dym 
się н 


пипелу 
teatr zgo 


SA парі 

w (dnszy dziocka, Хапелусіеіе odparli, 
wlaśnie tego sobie życzy. (! i 
wolony ze wszystkioga i niorwnoy się mi 
przód, jest bratem duchowym bydła. 0; 
tnie strzaly, które padły w tej walec i 
„chodziły ж ręki lumburskiogo poety, Ottos 
па Ernsta, zostały tuk zręcznie wymierza= 


chciała wyzbyć się czomprędzej reaztelk 
dawnego życia. Wkrótce poślubiła drwali 
który bił ją, jak jest to w nawyknionia h 


Paharów i piękność jej zwiędła szybko, 


— Nioma logiki, mogącoj objaśnić apor 
sóh myślenia poganinu — mówiła pani ka: 
pelanawa—i sądzę, ża Flżbiota byłu w due 
szy zawsze poganką. 


Elżbieta była bardzo starą, gdy zmarł. 
Posizdała przez całe życie doskonale ano 
giolaki język i gdy dostatecznie się upil 

dh lu się nakłonić do opowiedzenia B 
storyi pierwszej swej miłości. Wtedy tm 
dno było sobie wyobramć, żo ta okr 
zmarszczkumi czarownica byla kie 
piekną na ealą okolicę Hlzbiotq... 


Tłom. z angielskiego 


W. Buieł. 


WDA 


PAMIĘTNIK. 


Dla zdrowia i kieszeni. 


Skiita nad cftami* 
me mają, przystępu donaszogo sor- 
99 i nio umiomy wzruszyć się głę- 
ka tem, zo ktos wynalazł dowcipny spo- 
b wysokiego oprocentowywania swego 
ШО Nio przeczymy jednak, że mię- 
0 Keszeftami zachodzą duże różnice, 
(024 do nich budzą w naa bądź sympatyę, 
ШИХ niochęć. Mianowicie, jeśli tego rodza 
przedsię wzięcia wymieniają swój zyak 
»istotnij usługę - - uważamy јо za pożą- 
(ine i pożyteczne Wiadomo, że od lat 20 
"їл үа. 01 r się coraz grubszym pii- 
m letnich mioszkań, w któryc h osiedla 
ję жнипяпа część jej Indności din poprawy 
kowin 1 wzmoonionia sil. Mieszlanin te 
tworzę obocnio dożć duży ніки, poczyw- 
zy od prostych chalup wiejskich а? do 
pytwornych willi. Obecnio grupa kapituli- 
tów postanowiła stwo воч, со Wapa- 
uialościj I wygodą yższy wszystkie 
ty hozasowe edziby lotnic. Инно 
ma w Oborach, ni vko Warszawy, szo- 
degunukieh willi, rozezneonyeh pa 
ku, zaopatrzonych w najrozmaitsze no- 
лсана uezydzenia, oświotlonych elok- 
goznościy itd. Już dziś pisma nnszo apio- 
ij hymn pochwalny dia togo przedsię- 
буну, Otóż zdaj nam się, że a tom 
их należy miero znezekać. My hy- 
dem stalo wykazujemy w podobnych spe- 
супе! dwio лупу, ktore sy može głó- 
| pr yczyną ieh niopowodź mia: nio za. 
Mamy wsi, alu mala miasteczka, nie do- 
(Паи у. potrzebom gólu, ale zbytkowi, 
li tedy Obory mają byś drugim Otwo- 
dem, ktory jnż dzis przypomina Тих, 
in uh Nawamiñak, jezoli w niel pne 
mia maju kosztować sotki i tysiąco ru 
to powstraymajmy nasso niesiona. 
ch domków i zdzierstwa, prag 
szybko zbogaciósie, posiadamy dosyć. 
б brak togou eo dawno zdobyl się Ža- 
porządnych i wygodnych a 
eh wlaścici Jezudawalaj sigd lut 5g 
w" ШЛУ kapitala i egging swe doelto- 
y przyjezdnych; а nio z obskuliy 
її төй ptaków. W pierwszorzę- 
hej miejscowości klimatycznej szw ajen: 
kiej można dostać elegnneki pokój z 
йоннан życiem i usluga жи 15 
rubli miesięcznia 01 osoby, podezas 
u nas więcej trzoba zaplaci wa кашо 
DZIWO A przecioż za grinin} manna 
_ njoba restnnra- 


egak 


ednoczośnie powstaje w Zakopanem 
matoryum dla suchofników, wzniosione 
tatem spółki, do której loży szorolero 
tono iutoligoneyi - - Piulerewski, Nien- 
усл, dr. Baranowski itd. Niewątyliwi io 
lad hardzo potrzchny, ale znowu napi 
mus obawa, czy on nio pójdzie sin- 
tkich podolnzych mkladów pol- 
ekiela nio zerlito odvas уб kurt, niosy 
Jaja. Jożeh akcyonarynszć mulo- 

voli się umiar kowanym procontom, wy- 
йөзү chorym wicikio dobrodziejstwo; 
ežoli sanatoryum będzie dostępno tyl- 
dlu pelnych kioszeni --- ani się nie roz- 
le, dni pożytku wielkiego nie praynio- 


Potrzetna inslylucyə. 


tychmiust po skończeniu się wios 
yścigów końskieh — w których po- 


dobno gra kwitla niczwyklo — otworzo- 
no... nowy lombard ү. Przybył on 
w sama porę, ba tylu „gentlemonów! apli- 
kalo się w total ot, że podaż do kas 
zastawniiczo-pożyczkowych | przewyższala 
ieh siłę popytową. Szlachetni lordowie 
niośli do nich wszyatlko: ciepłe palta, futra, 
zegarki, fraki, spinki, włnsne i pożyczone 
pianina, rowery, flety, skrzypeo, biżutorye 
sióstr i matek, u ponieśliby kazdy rucho- 
mość, bez której w locie można żyć, nie 
zdradzając joj braku, gdyhy tylko od nieh 
te fanty przyjmowano, Ale uawot koszto- 
wniejsze przedmioty z powodu zhyt wie 

kiego natłoku z trudnością znajdowaly po- 
kutni ny przytułek w magazynach lomba: 
dowych. Nowe zatem pogotowie ratunko- 
wo Dowitana zostalo szczerym i głębakim 
addochem, Nie jest ono jeszeze ideałem te- 
go rodzaju instytueyj, bo również bierze 
w zastaw tylko przedmioty conne na pro- 
cent, który skromnie wygląda w kwici 
a nieskromnio w kieszeni wierzyciela, 
ale — cierpliwości! Gdy totalizator na- 
mnoży Twardowskich, z pownością dyabel 
założy w Warszawie lombard i bedzia brał 
w zastaw dusze. To dopiero by nas zbawi 
10! Dusz bowiem mamy do zafantowania 
olbrzymią masę, n dotychezns nio ualoży 
one do przedmiotów lombardowych i le- 
wio czasom znajdują nabywców za psie 
ШИ Bądź со bądź jodnak przyznać 
trzeba, zo rozwój lomburdów dowodzi dwu 
bardzo pocieszających faktów: 1) wzrostu 
oszezędnaści równologłogo z warostem do- 
statku w środnich klasach niszego apolo 
czoństwa i 2) umiejętnego użycia nagro- 
madzonych kapitałów, Drumwaje oddalis= 
my Belgom, fabryki tkanin ba. ychnianych 
Niemcom, kopalnie węglni hnty żolazne 

Franenzom, n nobio zuchowaliśmy najlep- 
sz cząstkę — lombardy. Do tych nie wci- 
snl sią ui jeden eudzoziomice, sy one 
rdzennie swojskie, nio dość togo—horbowc! 


Qchronki wiajskie. 


Plnczego dopiero teraz zwróciliśmy n- 
wage publiczną na sprawę talk ważną I gd 
dawna domugającą się podjęcia = nio bę- 
dziemy badali, tom bardziej, żo u nas zda- 
Yaw się to bardzo ezęsto, iż pewna еі 
wydobywa na wierzch jakas kwestyg, któ- 
rod lat wielu dojrzułu Auer Warsz, 
zamieścił objusniomńe w przedmiocie ochro- 
nek wiejskiely a p. 1. Górski poswięcił im 
osobny broszarkę. Wartość obu tych gło- 
sów spoczywa w eh stronie informatyj- 
пој, a raczej w przypomnienia odnośnyćl 
przepisów prawnych, które wszyscy zit- 
miunio znać obowiązani, а których może 
zaden nie znał. Uzasadniony wstyd nia po- 
zwala nam przod ukształconymi czytelni- 
kami dowodzić pownych prawd, które stn- 
nowió powinny © składową najzwy- 
klejszej inteligeneyi. Więo toż nie będzio- 
my tu w, ykazywali koni klada- 
niu po wsjneh ochron dla dzie ludn, awy- 
klo opnszczonych, zaniedbanych, zdzicza- 
łych, często nioszezęšliw zel, а mogycych 
za pomoc, togo rodzaju przytulków uszla- 
chofnió swojo uczucia, zabezpieczyć moral- 
nei fizyczno zdrowe, zebrać do dusz po- 
siew пояи, które w późniujsżem życiu się 
rozwimy w uczeiwy charaktor. Zaznaczamy 
tylko, ża na podstawie Ukazów z lut 1864 
i 1870, Ustawy о zakłndach dobroczynnych 
w guborniach Królestwa Polskiogo, każdy 
тойо otworzyć orhronę, jeśli tylko bądż 
przedstawienie wójta gminy, bądź bez- 
pośrednio uzyska pozwolenie gubernatora. 


Tortury wyścigowa 


* Geszłej niedzieli zakończył się „między- 
narodowy" tnenioj cyklistów, a zakończył 
się zwycięztwem Niemców. Kto obej- 
rzał i porównał wyścigoweów, między któ- 
зуші Niemey i Włosi wyglądali jak ol- 
brzymi, u nasi bohatorowie jak lilipuci, 
ten nie wątpił weale o wymka zapasów. 
Była wszakże chwiln, że jeden z naszych 
cyklistów, wytężywszy ostutlki sił, pobu- 


"w znacznym stopniu z 


dzony krzykami i oklasknmi widzów, do- 
równ a swym wspólzawodnikom. Na 
алса e pella mu guma i zmnsiła go do 
w Sint вів z biegu. Mówimy: na szczę- 
ście, gdyż widząc jego straszny wysiłek 
podniecony zachętą tłumu, można b, 
mniemać, że jeżeli ton wyczerpany nad- 
miernym trudem męczennik dojedzio do 
mety, to chyba padnie nu niej martwy. 
О zniesienin takich szalonych wyścigów, 
które nie dają społeczeństwu żadnego po- 
żytku i otwierają tylko polu do popisów 
szeznplej garstce zawodowców — nie ma- 
rzymy. Najsilniej ze argumenty bylyby 
tylko grochem rzucanym na ścianę. Ale 
jeżoli warszawskie Towarzystwo cyklistów 
ma zamar urządzać stale turnieje między: 
naradowe, niechże się stara wyhodowa 
w kraju zapaźniki w, którzy boz kompro- 
mitacyj, a nadewszystko bez ryzykowania 
zdrowia i życia mogliby się mierzyć z zi- 
granicznymi. Dopóki zaś sily są bardzo 
nierówno, niochże świadkowie igrzysk nie 
pobndzają słabszych awoich faworytów du 
rozpaezliwyeh natężuw, któro prędzej czy 
później skończą się smutną katastrofy. 


Wadociągi lubelskie, 

Nie wiodzie się Lublinowi z wodociąra- 
mi. Po dłagielt zachodnch i klopotach ado- 
był je, alo z wątpliwą wo W kilku pi- 
smaoh na podstawie analiz i domniemañ 
wyrażono przekonanie, 32 jej zbiornik, po- 
łożony w gruncie przepuszezalnym, SĄsyA- 
dujący z emontarzem, nie przedstawia ilu- 
sluteeznej rękojmi rzystości Twórca czy 
też przedsięliorea wodociągów jest tem 
przypnszczeniem oburzony — со my mmj- 
zupełniej roznmiomy. ale rozumiemy rów- 
nie miasto powinno posunąć вуд 0- 
strożnosó do ostatceznych granie, ho ona 
nigdy me może być za wielką. Nie chodzi 
tn howiom o jakąś boczkę do polewania 
ulie albo inny drobny sprawunek, nlo 0 n- 
тиене kosztowne, obliczone na Шш 
1 (lla mieszkańców niozmiernio 
Woda jest jednym ж pierwszorzę: 
stno się może 
nujzgubniejszych  rozandników 
Należy więć ją zbadać dolngo 
i wore жазу potom лів trzeba bylo 
bo cierpieć, alho pouc wielkich ofinr 
niężnych. Nu dąsy, przygryzło, preton- 
osobiste fn niema mic, „па wszyst- 
kich zas spoczywa obowiązek sumiennej 
i ścisłej krytyki. 


ważne 
(nych warunków zdrowia i 


jednym x 
chorób, 


Hygiena cptak. 


Ха posiodzonin мудити hygiony zawo: 
dowej i przemysłu Towarzystwa hvgie- 
nicznego de. A. Zawadzki w osobnym r 
foracie wykazał, że apteki naszo przyczy- 
niają się do szerzenia elwróh zakaźny 
Przoz apteki wwszawskia w ciqgu roku 
przewija się około 80 tysięcy Indzi, którzy 
przynoszi, do domów choroby na obuwiu, 
odzieniu, Haszkach, roecptach i notatkach, 
w ręczanych uptelarzom. Prolegent propo: 
nujo następujące środki, które moglyhy 
pobiedz zlemn. №. 

przedewszystkiem usumjó z upie 
meble wyściełane: blety drowniano, kryto 
ocrnty, zastąpić marmurem lub szkłem, 
odkużić przynoszone do apteki recepty, 
pieniądze, naczyniu, zmienić sposoby ri 
bieni pigule , masci, proszków w oplat- 
kach, waty i gazy 1 ygroskopijnuj Mówen 
nio zwrócił uw gi jeszcze na jeden nic- 
wątpliwy sposóh roznoszenia chorób zuka- 
żnych za pośrednietwem uptek. Rozdują 
one interosantom kartki tekturowe z nu- 


leży 


merami oznacznjacymi lekarstwa, którego 
można zrobi ma. poczekaniu. Kartki 
brudne nieraz do tego stopnia, że się 


lepią i wzbudzają olrzydzenie. Otóż nale- 
żałoby je zastąpić markami bluszanemi, 
które zn każdym razem тона byloby kw 
twa poddawani dezinfekcyi. То samo malu- 
ky nezynić w lecznicach, które dają cho- 
rym numrry porzydkowe, również na ohy- 
dnie brudnych, lepkich kartkach tekturo- 


р. Posługują się niema szezegulnie i 
karze, posiadający praktykę rozleglą. Do- 
innych, mniej znanych, otwierają wstep 
zwyczajne i najwlaseiwsze kwity. wycina- 
ne z księgi. Uo do aptek, nigdzie tak latwo 
jak tam nio dw się zastosować dezinfek- 
eya. Mają one na zawołanie wszelkie środ- 
ki po temu. Nawet w kasach swoich mo- 
głyby wprowadzić nrządzema, "które na- 
tychminet odkażułyhy banknoty i monetę 
bragez 


——- 
JÓZEF MATER. 


(WSPOUNIENIE POZG! 


. 


Ile zawód nauczycielski posiuda 
w bierurchii protosorskiej i akulemiekiej, 
tyle przeszedł zmarly. przed kilkn dniami 
w Krakowie, jako dziewiętdzicsięcioletni 
starzue, Józef Majer. Jakiej godności on nie 
piastowal! Docent, profesor, rzeczywisty 
dziokan, rektor, prozes Towarzystwa nen- 
kowego i Akadomii. przewodniczący w ko- 
misyi edukacyjnej i w radzie szkolnej - 
wazystkie te stopnie i wiele innych 
przóbył, n ла każdym okazał światły n- 
mysl і silny charakter. Wick pomułn ая}: 
biat jogo enorgię i rozmielkezal twirdość 
jego zasnd, ule zapamiętać należy, że pod- 
czas ostatnich nutężeń dogorywającego u- 
cisku w Austryi, ро wojnie węgierakii 
i przod pruską, mialy zapaśnik nie úgiul 
się i doniósł swój ludzki i obywntujski ho- 
nor do pomyślniejszej doby. Dzięki temu 
i dzięki godzącej właściwości jego umyslu, 
byl on jak gdyby stworzony na kiorowni- 
Ка sil zbiorowych z rozbieżnomi dyżoniu 
mi stronnictw. Powuśnieni między sobi; 
chętnia atawali pod jego komendą 1 czuli 
dla niego jednaki szacnnok, Wielu insty- 
tueyj (np. krakowskiej Akademii umiejęt- 
ności) był twórcą lob rozweżnym sterni- 
kiem. Popioro mając lać 70, po półwieko- 
| blizka pracy, wyprosił się od wszel 
kich zczytów i resztę życiu spędził 
w zasłużonym spoczynku. 

AE ШЙ naukowej pozostawił sze- 
reg dziel cennych: „Fizyologię ukladu ne 
wowepo,* „Fizyologię zmysłów,” łączn 
z Koperniekim opriecówił „Uhuraktorys 
kę fizyczną lndności galicyjskiej” i „Ra 
czny przyrost ciala n Polaków gulcy, 
skich,” nadto bardzo wiele rozpraw i mo- 
nogralij przyrodniczych, untropologicznych 
i lekarskich, W uniwersytecie wykladal 


ftizyologig i antropalogiy. 
Go) jego otoczony bedzie wdzięczni, pa- 
Ip. 


mięcią. 


BADANIA NAUKOWE. 


DOROBEK SOCYOLOGICZNY. 


sp 


11L Kocyologiu ekonomiczna i morfo- 
login społeczni. 


eugi Rocznik socyologii, w porówna- 
miu z pierwszym, wprowadził po- 
wne zmiany. Stworzył dwa nawe 
działy: socyologii ekonomicznej, który zro- 
sati} Just miezem innem jeno najpospolitszą, 
ekonomią polityczną, oraz morfologii spo- 
łócznoj. 
Co do socyologii ekonomicznej znajdu- 
jemy kilkanaście wierszy wstępn. 

„Metoda socyologiczna w ekonomii, a ile 
nie poprzestaje nu wyjaśnianiu, ze stano- 
waska społecznego, zagadnień ogólnych 
i teoretycznych, napotyka smaczne trudna- 
ści, biorąc się do zorganizowaniu studyów 
naukowych nad przedmiotem konkretnym, 
niezmiernie złożonym, nieskończenie ró- 
żnorodnym i niejednolitym. Nankowo ba- 


PRAWDA. 


1 danie rzeczywistości dąży do znaleziania. 

nbstraktyj, mogących uwidocznić naj prost- 
sze stosunka istniejąco. Leez jakiej zasady 
ubstrakcyjnej mamy się trzymać w tym 
razie? Praktyka obocna, mniej lub więcoj 
uzasadniona, jest bardzo  rozbiożny, рой 
tym względem. Jost możliwem, iż kilka 
systomów moża istnień орок siobie i na- 
| wet łączyć się wzajemnie, ażeby w sposóh 
należyty sformułować ię rzeczywistość. 

Wszystko to jest jeszcze bardzo nieja- 
sne, bo zaprawdę trudno zroznmieć, o eo 
chodzi p. Simiandowi, redaktorowi dzialu 
okonomicznego w powyższych żydaniach. 
Jest to przocież jeszcze część najzrozn- 
mialsza, ba potem następuje parę dulszych 
twierdzeń, tak dla nas niojasnych, iż aba- 
wiamy się јо tłomaczyć, пору nie przei- 
naczyć myśli autora. Iównież ocena dzieł, 
które w ostatnich czasach pojawiły się na 


tom polu, jest bardzo pobieżną. „Ma ona 
tylko wskazać przykłańy, zaznaczyć po- 


trzoby, oruz unaooznić хохо wlaściwaj oko: 
поті socyologicznej.* Tego wszystkiego 
i Пијошу. 
Morfologia spoloezna — dział, objęty 
a samogo 1 Durkheima — doczekał 
się bardziej wyczerpującego i waragem sn- 
lającego wstępu. 
cio społeczne — pisze ten socyolog 
spoczywa na podłożu, wyrażnem zarówno 
eo do swojej- wielkości, jako tuż forma 
(gol osób, składających społeczoństwo, 
sposób ich rozmieszezenia nu torytoryum, 
natura i ksztalty wszelkiego rodzaju тхо- 
czy, wpływających nu stosunki zbiorowe, 
oto pierwinatki togo podłoża. Bywa ono 
hardzo różne, stosawnio do tego, czy za- 
lndnienie jast liczniejsze, gęstsze lub rzad- 
sze, zaśrodkawana w miastach lab rozpro- 
szone ра wsiach: daloj stosownio do togo, 
w jaki sposób m, wzniesione domy i zubu- 
dowano miasta, jak znacznom jest teryto- 
тупш zajęto przez naród, jakiego rodzaju 
иц jogo gianico, drogi, które je przerzyna- 
ju itd. Natura tego podłoża, w sposób pa 
średm lub bezpośredni, oddzialywa nu 
wszystkie objawy życia gromadnogo, tuk 
samo jnk wszystkio zjawiska psychiczne 
znajdują się w związku pośreduim Inb 
lozpośrednim zo stanem mózgu.“ Własnie 
ogół tego rodzaju zagadnień powinien, 
zdaniem Durkheima, stanowić zadanie 
nowoj шикі, morfologii społecznej. Dzi- 
siaj tukiemi pytaniami zajmują się liczne 
gułęzie wiedzy. Geografia bada ksztalty 
terytoryalne ustrojów społoeznych, histo- 
ryn śledzi początek rozwoju grup mioj- 
skioh i wiejskich, demografia atadyujo 
rozmioszożenie ludności na danom tery- 
toryum. Jal widzimy, żqdanin te przy po- 
minują nieco postulaty Fr. Ratzela, wylo- 
żone w zasadach jego geografii polit, 
nej 1 B, Dnrkhoim bynajmniej nie zapiec- 
1a się, iż idoa morfologii społocznej jest 
pokrawną dążoniom geografii politycznej, 
ale zaznacza wyższość swego punktu w 
dzenia, u raczej swojej terminologii. Nio 
chodzi howiom o studya nad ksztaltami 
ziemi, ała o to kształty, jakio przybiera 
społeczeństwo, rozmieszczającć się na zi 
mi. Nurty rzek, pasma gór itd. niewątpli- 
wie wchodzą, jako pierwiastki, w konsty- 
tucyę naradn, ik nio ай jodynemi, ani z: 
sadniezemi. Tymezasem nazwa geogra 
politycznoj i społecznej nadaje im znacze- 
nie pierwszorzędne. Areszt, „morfologia 
społeczna nio ogranicza się prostą nmie- 
jętnością opisywania podłoża, lecz może 
н nawet powinna takźe jo wyjaśniać. Mn- 
ат опа posznkiwiać, i runki wpły- 
мају na zmianę lizyognomii politycznej 
ludów, naturę 1 postać ich granie, gęstość 
zaludnienie. Powinna ona adpawiodzieć 
na рубані", jak powstały zbiory miejskie 
ludności, jakie prawa rządzą ich rozwo- 
jem, и jakich pierwiastków tworzą się on: 
Jaką just ieh rola 160. Nie jost więc wic- 
dzi, tylko statyczną, lecz także zawiera 
w sobie ruchy, z których narodziły się sto- 
sunki, przoz niy, badane.“ Ë 


Powracamy do ekonomii polityczna 
lub, jak elwe Itoeznik socyologiczizy. По s 
cyologii ekonomicznej. 

Dzieł, któreby przeds › y 
rozwoju urządzeń ekonomicznych, znajde 
jemy bardzo niowiclo: wszystkie оне 
przenoszą liczby kilkn, z których na pierw 
szem miejsen, i słuszniv, postawiono pra 
ce prof. Karolu Riche: nazwisko, znik 
no czytelnikom Prawdy. Nadto wymien 
jeszezo  trzohu dzicłko II. Śchurt: pa 
święcone росл кот. pieniędzy pior 

вло w tym kierunku, usiłujące zgromadzią 
matoryal z bytu spolecznego ludów pier: 
wotnych, rzucującć światło na tworzeni 
sięi rozwój tej tuk doniosłoj kategor 
okonomicznaj. Autorowi braknie glębsze: 
go wnilenięcia w istotę pioniędzy, tj 
powiedniego vozumionia ich natury 

zaleta toj pracy, to danio micyutywy 
do tego przedmiotu i wskazanio żródoł 
nie więcej. Po za tem znajdujemy na stw 
niech Rocznika sotyologicznego tylko 009 
ych monografij, dotyczących ti 


nego w zakresie związków, stow 
ń itd. Na początku do tej ехе 


mjycym ustrojam neszego życi 
akonomicznego jost 
ла dostntoc: 
mię kl L. 
danie kapitalisty, przedsiębiow 
tnika, Alo istmej 
zmiany елу to sposobu podzialu czynnośi 
stosunku ieh wzajomnega. Niewytplii 
1 to próhy i aksporymanty 
хімія по w sposób właś 


tniku w Stanach Zjednoczonych W. K 
hlora o slużbio i słnzących w Niemczegl 
oraz Пекло monografie o tak zwany 
przedaiębiorstwnceh udziałowych, tj. przę 
puszczujących pracowników do ром 
101 zysków, wywołane prz 
jukiej ndzieliło Muzonm społeczno w Pa 
ry, ogłaszając konkurs Ao na pier 
injsen z pośród licznych monogu 
wymienionych w /łoc nalaży 
stawić parę prze nad pałożenien (кі 
szom 8 Arodniogo, w toj Беліне rw 
prawę prof. Schmollern, co winniśmy poj 
топі pod ty nazwą, Następnio wyd 
wunietwo ministoryum handlu we Ir 
eyi, przedstawiająco wyniki ankiet, 1 
dowej w sprawie stownrzyszsoñ wspóldzie 
ezych, Przedowszystkiem jadnuk musin 
zwrócić uwagą na olbrzymia, trzytomo 
dzieło malżanków Webbów: „Поток 
przemysłowa,” dzisiaj przetlomaczone 
m język niemiecki i zapowiedz 
syjskim, a pnówięcona anali 


zio 


niewątpliwie przyczynek pit 
wartości nurkowej w dziedzinie urządza 
mala znanych i dość zaniedbywanych u p 
siadajfcych przecioż olbrzymią doniosłoć 
w rozwoju stosunków i ekonamicznyć 
1 społecznych W. Brytun 

Z pośród wymienionych prac zutrzymj 
waliśmy się kiedyś nad Sehmollerem, kti 
ry usiłuje dowieść, iż chocinż życie spolo 
czne doby dzisiejszej w rozwoju wnim 
niszezy warstwy średnio aturoj daty, 
jednocześnie wydobywa nowo pierwi 
1 z nich organizuje nową taką grupę 
dności. Sq to urzędnicy państwowi i lepić 
platni ofieyaliści różnych banków i inny 
przedsiębiorstw okonomicznyć , przodsti 
wiciele protosyj wyzwolonych, wyspać 
lizawuni rohotnicy, nioktóro warstwy 2 
możnyeli wł п. Wszystkio te żywo 
ły, ucz na pierwszy rant oka bardzo rú 
znorodno, przecież w życin społeczni 
spalnizją tę samą rolę — zapełnienia рї 
paści pomiędzy arystolkracyą plutoler 
cang a thłamami proletaryału, i w ten 
sób łagodzą ostrość przeciwieństw sp% 
eznych. Monografia raydn Francuski 


p stowarzyszeniach  wspóldzrelezych ma 
odznaczać sio wielu zalotumi, przedówszy 
stkiom wielką suriennością. „Jak wiado- 
mo, rneh współdńciezo-wytwórezy w ostu- 
tniem dziesięcioleciu zrobił znaczna postę- 
py. Ajednej strouy rozwija się on pod 
(dzialaniem stowarzyszeń spożywezych, któ- 
re parommiewają się я niemi i odrazi o- 
twiorają im rynek zbytu, z drugiej związ 
zawodowe najgmickie zakładają је 
idla dostarczenia zarobku tym towirzy- 
клош, którzy znaleźli się na broku, Spra- 
wozdanie urzędowo wymienia akolo dwu- 
stu stowarzyszeń wytwórczych, przyczem 
robi nwagę, iż największą trudność w ieh 
rozwoju stanowi brak sprawności hundlo- 
wej, oraz 1% powodzenie źnajduje się 
w związku jak najściślojszym я posiada- 
niom w awojem gromo osób zdolnych da 
prowadzenia właśnio owej działalnośei 
handlowej, sumiemyeli а uspolecznio! 
towarzyszów. Slowem, co było oddawna 
wiadamem, ruch  wspóldziolczo-koopera- 
cyjny zaloży od przymiotów duchowych 
swoich członków i w najlepszym razio ma- 
2o ogarnąć tylko odpowiednio przygoto- 
wane, a raczej usposolnone i obdarzone 
żywioly. 
W dzinlo morfologii społeczne, 
tulio rzoczy, juk rozbiory „Овор 


j mamy 
Mii poli- 


tyeznoj* Fr. Jłutzela, usilującogo ustano- 
wid zasady tej nunki, „Statystyki“ (Q. 
M itd,  Wyeszcio осоп риги tuczy, 


zajmujących się analizy miejskich grup hi- 
ności i ich poczytków. Talen oblitosć prae, 
traktujących o tym przedmiocie, áw indezy 
o zwinuterósowaniu, jakie zaczynają, budzi 
W naneo NOWOCZEMIU ogni: landin i prze 
myslu, ten jeden z najjaskrawszych pro- 
duktów epoki dzisiojszej. Z pośród nieh 
zwrócimy uwagę na rozprawę, podpisana, 
nazwiskiom brzmiqcem po polsku i może 
nalożąnom da Polaka. It, Kuczyński mówi 
o wychodżetwie do miast. Oryginulność 
toj książki polega na tom, iż autor stajo 
wpoprzele wszystkim dotychezausowym wy- 
wodom o zgubnem działaniu miast nu 040- 
һу, które w murach jogo przebywają Od 
(rannta do Sasemilelm, wszyscy dema- 
grafowie przedstawih minsta jako straszy- 
dln, pożornjąco tych, którzy w niel zümio- 
szkali, a twierdzenie ta stało się niemal 
powazochnem wyzaamom wiaty. Ludzie 
иш mogy wytrzymuć napiętego życia 
i wymierają, jesli nie w piorwszem, to 
w drngiem Inb któromś, niesbyt dalekiom 
pokołanin. Nowo żywiały,  zalndniająe. 
miasto, przybywają ze wsi i zapołninją 
wytworzone przorwy. Wies przedstawia 
w ton sposób jakby zbiornik siłżywolnych, 
niszczonych systomatycznie przez miastit. 
fiwiordzenie o takim pożorająeym wply- 
wia miast doznała w Niemczech w osta- 
tnich czusuch vozszórzenia przez posznki- 
wania Ammona i Hansonu, którzy nia po- 
przestali za skonstatowaniu акеп, ula wy- 
ciągnęli stąd powne wnioski praktyczne. 
Prasa zachówiwczo-ziemnańsku powalnje 
się na to niszeząco działania wiolkieh o- 
gnisk, ażeby wykazać konieczność po- 
wstrzymania naplywn ludności do пів! za 
wsi. Brontano znany jest z togo, iż syste- 
mutycznie usiłuje podwnzyć wszelkie ta 
kie twiordzenia zuchowawców spolecznych, 
о ile опо datyczą sfery zjawisk ekonom: 
nych, Praca R. Knezyńskiego nasi na 80- 
bie powno ślndy toga wpływa. Usiłuje ona 
wykazać, 1 tezy o ujomnem działanin mia- 
sta niepodobna uważnó za ostatecznie 
i stanowczo rozstrzygnięta. Przedewszyst- 
1 gwraet uwagę na to, 2o mieszkańcy 
istu odznaczają się niezmierną ruchli- 
д, nastepmo iż wielki względnie pro- 
cont w ogólnej sumie zaludnienia stano- 
wią woj ik które яй tam tylka CZASOWO, 
a przecież wehodzą w wyliczeniu statysty- 
czne, wreszcie że jost wiole osób, zwłasz- 
«ла wśród służby, która przychodzi na lata 
młode do missin, a potem w silo wieku 
ucieka и murów jego. То wszystko odbija 
się w demografii miasta, mianowicie w 


łem, że stosunkowo osób w wieku lat 30 
Чо 60 jest tam miej, umżeli na prowin- 
«yi. Powtóro autor stara mę dowieść 
mioma w mieście. przewyźki smieztelności 
a neadzeń, jak należałoby: się apo- 
‚ ehar fr jogo okuznje się, 
że owa śmiertelność joat tani większa, niż 
na wsi. Krytyk francuski, poddając w wal- 
pliwość niektóre z wyliczeń i twierdzeń Н. 
Kuczyńskiego, dodaje, iż wo Franeyi z je- 
dnej strony śmiertelność w miastach jest 
większy, z dragiej zas ела dziuwi, przy- 
padająch na pojedyncze stadło małżeńskie, 
mniejszą, przyczem od siebio zrobiliśmy 
Jeszeza uwagę, że 1 wiek, w jakim тейл 
zui i kohirty wstępują tam w zwnyzla mal- 
впие, jest o wiele późniejszy. Nastę- 
pnie sama przewyżka liczby nrodzon und 
śmiertelnością niezego nio dowodzi, dopóki 
nie znamy rozmiarów jednej i drugiej 
wśród osób urodzonych w miescie i przy- 
byszów, Może właśnio ei ostatni swoj 
płodnościy pokrywają, miopłodność tam- 
tych. Natomiast zupołnio słuszną jost uwi- 
gh antorw, йо twierdzenie, jakoby miasta 
лутао po pawnym oząsio, pozostawiona 
samemu sobio, nio wytrzymujo krytyki. 
Ognisko takie, nieotrzymująco soków 2v- 
wotnych z pośród społowzoństwa, nielu- 
wom, ро pownym spadku, stworzyłoby in- 
mik hygieniegno oraz spolacanu, ha 
walka konkurencyjna, a z niy i goryczka 
życia, zmnicjszyłyby się i w ciņgn dal- 
azym oddziuływny toż na mno strony, Ale 
do togo winnibysmy nadto dodać, iż takie 
zgramudzonia ludnosci może тта 
swój dzisiejszy charakter wiolkoniu 
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Jan Dwañsku Sonety, Warszawa, IB00. . Rdwavd 

Poezye, Warszawa, 1890. Stnuislnw Ko- 

santyki: Z bółów duszy, Warszawa, 1808 —Jnn Stow 

Puezye, Lwiw, 1508, — Władysław Karoli, Pray- 

szłośi, Warszawa, 1990. — Aldina: Pieńut kobiety, 
Warszawa, 1808. 


o jaskrawej i trochę zanadto rozo- 
branoj muzie p. Butrymowiczu, po- 
sd słuchajmy da odmiuny pieśni p. 
Iwańskiogo, skromnoj, potulnoj, w kar- 
bach przyzwoitości utrzymanej, niegorszą- 
caj niewinnych веке, осип i uszn panjen- 
skich, nawet kiedy mówi o „szakuch* 
i „oszołomioniach.* Gdy z piorwszego za- 
tuz sanotu dowiemy się, 20 ponta rud słu- 
oha „poszoptu nieziemskiogo z zaświatów 
dziedziny,” kiedy spojrzawszy na ostutni: 
kartę wyczytamy, że jogo „duszn marrje 
nu tęsłenot lodzi w krainy marzoù odplyw. 
Майа," powątpiewać nie hędziemy, iż poo- 
zya p. [wuñskiogo jest współczesną, n Ram 
antor należy da „najmłodszych." Istotnie, 
wypływamy wraz и nim ua „mistyczne j 
ziora,” przypominamy sobie o istnieniu 
nirwiny, spotykumy „wizyo,“ żyweóni wy- 
jete z Óotmajarn (jeno zamiast topielen 
wisieleo itp). Mignie przed nami na ehwi- 
ię oblicze Langego, Kasprowicza. Bzeze- 
ńskiogo... Poczya najmłodszych jest, jak 
lomo, refleksyjn: Гр. Iwański i 
sta wdaje się w razmyślinin: ‚Олоти tyle 
mnie losów zmiennych przodzolilo ad a 
wej chwili, gdym w kolebce przezywnł naj 
szczęśliwsze chwile” Олоти? Nie wie 
nlo pamięci antorowi powinszować.. Nir- 
tylko pamięci; oknzuje się bowiem, ża p. 
Iw. jnż w kolchec w relleksye się hawi, 
ba skądźohy innezej mógl wiedzicć, jak to 
tam bylo. 


Толуп współczosna jest melaneholijnq 
pelną zgrzytów, niętów, zwqtp Ty. 
fwuński jest pesymistą z tej katogoryi, 
którą Posel Prawdy ochrzcił niedawno 
mianem „młodej starości.* „Zmęczone sor- 
ce ze znużenia kona,” a burza w tom seren 
gmach młodzieńczych marzeń w prachy 
kruszy i niepowności w mózg mój weisku 
lmrpie.* Napróżno przecież usiłowalibysmy 
dorice, dlaczogo to serce czuje się tak zmę- 
czonom, gdzie owe burze się rodzą i jukie- 
go rodzaju niopawności я lmepiami się spo- 
krownily. Ach, prawda... gdzies p. Iw, wy- 
powiedział wielee glebokio spostrznżenie, 
że „miłość do życia powołać пая тало, 
„Іоея nieraz moża nam sereo zakrwawi 
A o miłość p. Iw. prawi nam bardzo dużo... 
Dużo i słodka. 

| mistyczna tęsknoty i mlodo-stury po- 
symizm jost objawem i skutkiem tej sa- 
mej przyczyny, któru w tym wypadku, jak 
w wielu mnych, odejmuje wnrtość istotny 
udatnym skądinąd wiorszykam: tkwi onn 
w zbyt malo wyrobionem życia wewnętrz- 
nom, w zbyt alabo zarysowanej рой wzęlę= 
dem cznciowym 1 myślowym mdywidmi- 
naei, Stąd owa podatność mi podmnelty 
zewnętrzna... Niemu mawy o nieszezorości 
umyslnoj i mieświadomaj; jest tylka beze 
wiodno nastrajanio się na nity calkiom 
obce wbtściwym poeeio stanom ducha: jost 
ów daltonizm, który nio pozwala nam ro- 
zaznać togo, eo rzeczywiścia widzimy i sly- 
влуту, EO naprawdą ehoomy. Gdyby 
w glębi duszy istnialy wyrużnio zaznaczo= 
ne upodobania, może byłoby  innezej, 
A w dodatku, jeżeli pozbuwiona potęgi 
twórczej wyobraźnia: przeckowywać mage 
tylko odosabniono ksztalty przedmiotów, 
bo-już przez innyel dokonane akojirze= 
mia pojęć, barw, obrazów, z jakichżo pier 
wiastków biedny wieszcz ma wysnuć piošn 
swoją? Darowalibyśmy chętnie реу, 1 czę: 
sto niezręcznij dykcyq, i głębokie jego roz- 
myślania, nio wytoczylibyśmy mu procesu 
o przejmowanio się cudzemi natehnienin= 
mi, KE „ gdyby jego оталу przyrod 
nie Буйу suchem wyliczaniam  wezalki i 
widzialnych przedmiotów, gdyby jego „пае 
stroje,” jalckolwiak: w zmatym rodzaju, u= 
dzielnły się choć da pewnego atopnia cay- 
telnikowi, gdyby gdzieś mażnw było spot- 
kae jala)á żywsmy zwrotkę, jakąs oryginal- 
ид, алой przenośnię, gdyby dojrzeć coś, ca 
można byłoby uważać za mipowiodź, zi zu 
ród przyszłej iudywidnulności.. 

Po jękliwych zawodzonineh, ekliwych 
zaehwytach 1 beztrościwych refleksynch 
legionów naszych wioszezów, po ieh kula- 
wych wierszydkich, и przyjemnoświj 
żmioemy do ręki nieduży tam „Poezyj* Ni- 
wdńtskiogo, bo spotkamy się tu ze szcze= 
rym śmiechem i naturnlnóm neznciem,. 
Wprawdzie риге zwrotok w „poważnym“ 
tonie nal ilo mniej ndatnych, a „zdro- 
Win" 1 różno imieninowo wiorszo winny 
były pozostać, zgodnie яо swem przezna- 
eniem, w ukrycin u znajomych 1 przyja- 
ciół umtora: pa za tem jednak chetnie 
przejrzymy kilka dłuższych utworów, w 
których drga Zartobliwa nuta lub w któ- 
rreh zu cel swej łagodnej satyry autor 
obral mniejszo lub większa Amiesznostki 
i przywary ludzkie w życiu domowam 
i publicanem. Ponzya ta sorea głębiej nie 
poruszy, wmysln nie stradzi, «m się 120 zde 
pisze w pamięci bognetw nm obrazów i kinn- 
sztownością formy, lecz napisana gladko, 


przeczyta się z zadawoloniem i na usta na- 
sze nieraz uśmiech wywoln. Będzie to 


smiech z росі... 

Opuszezumy go z ueznciem prawdziwej 
wdzięczności, lecz i z westelnioniem, ha 
oto znowu musimy nastrajne się na wyso- 
nutę, wstępnjemy bowiem w вото au- 
tycznego modernizmu. 1". МЕ. Koszut- 
pu swej utworzył wię 
vú prozą, jęcz 
„cichym śmiechem grzejącego współezneji 
1 dławiącogo bólu.” Jaka goscinny gaspo- 
darz, nasmarował drzwi da własnej duszy, 


te 
ski „z bólów duszy 
типе sonetów i zwierz 


© 


ру nie skrzypiały i zapra: ca do wog- 
tran. Stajemy tam w mdlym hlasku, dygo- 
опе z zimna. „My mieszkań nie opalamy, 
kochanie, brak nam funduszów."  Cheemy 
się wycofać z tej skrytki na otwarty, prze- 
straen — joszczo gorzej! Bo tam „w calym 
swiecie był jeden wielki skowyt.* То ból 
pocty z błędnego ognika rozpalił się w wiel- 
kiu ognisko, „ogarnął polu i lasy, ogarnął 
ziemię i niebo, rozświctlił cały wszech- 
gwia! Zajęczały ezorwone rzeki, zaszumiu- 
ly purpurowe liścic, zawyly psy we wszyst- 
loch pożólklych serexch.* Со sprawiło ten 
wielka ból i zbudziło we wszechświocio 
skowyt"? Oto przechudzuł się pocta bal- 
warom, dla oryginalności wbiwszy sobie 
w piera sztylet. Lmdzie mijali go obojęt- 
mie, ong niezręcznie wyrywając sztylot, 
wpycha go coraz głębiej... Pies zlizywał 
krople krwi. Jeżeli autor pragną! apra- 
wić ucjachę swym «zytelnikom i rozjaśni 
najbardziej spochmurnałe ezało swymi 
pomysłami, mogę go zapownić, że usilo- 


wania jego zostaly uwieńczone znpelnym 
skutkiem. Jeżeli pragnął. 


bo trudno się 
opędzić netrętnie: cisngenmn się рулурпал- 
слоши, że caly zbiorek, а przynajmniej 
tzęść jogo, jest mistyfika Ale czy ma- 
my prawo posądznć uutora o иеси tak nic- 
przyzwoitą i sskolarskų, zwlaszcza że tuż 
obok „skowytów” czytamy ladny, a pray- 
jmniej nie nciosznego w sobie niozaw 
ley somet „wiutło bóla“ 
chym śmiechem jącego współczuciu, 
wycofajmy sięz tej matni, ару rozejrzeć 
się w zbioru „Poszyj* p. Tana Ster, 
Nio spotkamy u mega ani eudactwa, nni 
mistyfikacyi, Pelmieno6 modernizmu owin- 
do wszaukża 


swoj je ksztułtnym i c 
dość zarówna komeezności miary, juk i pa 
trzobie urozmaicenia. Nioprawidławość u- 
micjętua i eclowa tylko natle KRAK 
ко toku moża się uwydatnić dobitnie i hun. 
mamizijąc z treścią, czynie wrażenie bur- 
dziej natężonem. Tuk np. gdy wchodzimy 
na „staki* góry, by nesei mogiły palu: 
glych, przyspieszony bieg, chaos wrazen, 
ойуун zjewienia się natretnyeh болиу 
szow podróży, zaajdujo swój wyraz w po- 
patanya rytmie i przeskakiwaniu једној 
miary w тиці. Zresztą mniojszu o too- 
туе, zwuzajmy na skutek usilowań. Prge- 
czytajmy oto taką up. melodyjną zwrotkę, 
w której pocta mówi o jakiejs дзід буі, 
12 „obcy jej grocka lekkość 1 swoboda, nie 
strojne w kwiaty kolumnowa czoła, lnkiem 
strzelistym ku niałm nio wola, i lotny wio- 
żąw chmury się nia ройи." A czyż nie 
piękuy ten w Asnykowskim rodzaju wie 
„Nienjęta i lekka wizya szczęśem uciekn, 
a im bardziej daleka, w nowy caw s ob 
Jeka itd.“ Czyż to nie lepsze od szarjnini- 
шу w każdym wierszu? Powiedz num: nie 
latwiojszego nad jednostajny melodyjność 
Prawda! Lecz przejechaniu ро gradzia nie 
jest warunkiem wybicia się nad pospoli- 
tosú. 

Przewrotown dążność p. Stena ograni- 
czu się zresztą wylącznie da ПК u 
wiersz Nio zyskalismy w mm nowego 
słońca portyrkiego. Мета jego пабе іо 
niezbyt rozlogla, wzenszenia twórcze nie 
podlujają лан mrokiem odrębności organi- 
naeyi urtystycziuj, w której się zrodziły 
i nie znajdują też dla swego uzewnętry 
menja dość oryginalnego i ziudywidnali- 
zawanczo wyrazi. Nie pr kodzi nam ta 
wszuleże znależć u nowego pocty rzeczy 
wdzięcznych, naznuczonych podniosło: 
treści, szczerością uczucia 1 pięknością for- 
my. Mysl jego nie rozpływa się w ogólni- 
kach, lecz 2wraeu się ku określonym zjn- 
wiskam spolecznym; jego nastrój liryczi 
zabarwiony, nie roztupia się 


pesymizmem 


w еш rozma іп, wyrzekanin na 
świat i ludzi, locz równiez zdobywa pewną 
okrosślono Itozumiemy, skąd pochodzi 
przygnębienio i smutek autora i dlatego 
współczuć mu możomy. „Na naszem nic- 
bie climnry, lecz z nich nie spadmy gromy, 
zwiastuny zlotych burz... zmęczone nasze 
dłonio, lecz тека, ea omdłowa, nie тугай 
paszczy lwa...“ Porzucie bezsilności jedno- 
stki w dążenia do promienistych idenłów 
Кало przecia marzyć о nitwamnmo, a marzc- 
nie to najpiękniejszy bodaj wyraz znala- 
zlo w wicrszu, naśladującym miarę znanej 
uroczystej modlitwy chórn anielskiego 
w „Dziadach.* „Od ciala mego, od żądzy 
jej yśli mojoj, wyzwól mnio Pa- 
na niebie, chmurą w pawietrzu, 
istną — trawy, na polu, robakiem 
‚ czemkolwiek każosz, będę o, Panie! 
Nie możemy się dlużej rozwodzić nad 
społeczną strong natehnień p Stena, choć 
tu właśnie dałoby się wskazać niejadon 
szczegół, dodatnio swiadozycy o pownem 
ziudy widualizowaniu wzruszeń  nezucio- 
wych w ich trożei i w ich szacie zewaętrz- 
nej. Natomiast milosna jego wiersze pomi- 
ih przyro- 
zanadto 


nicakończonega* 
posępne jęki niewidzialnych, smaganych 
rozpaczą duchów; albo znown owionie nas 


„bgromnego, czarnego, 


atmosfera „Poludn „W przejasną dal, 
gdzie nioma nie, prócz miękreh fal, fal ei 
chych, sennych fal, plyni6 mój duch jak 
lody puel, po srebrnej wód głębinie...* 

Pozostrniemy w kolo ez nieosobi- 
styri, wziąwszy z kolei do ryk „Prz O 
МТ Kurolego i „Pieśni koli 
Полу. Najwyższą zaletą utworów pierw- 
szego a wymienionych poetów jost to, ża 
odla matelnien swych poszukuje w tem, 
“ miprewdę wzrasga, Nędza, cierpie- 
nie, bedzi w nim szezero wspólezu Po 
Mewa Iy nu świecie Чип, ñ porti, aor 
cem ją dostrzegu, wigo tony jego lutni nid 
эц wesole. Nie praguju atali wciąż ję 
Gdy wiosna zawita i słańen mile zadwioci, 
przypominu sobie. że jest młodym: „Ito 
w swoj pietsj sie ma skev ираи, lzy 
i ognia w wem zastygłom lanie, klo nie 
wzdycha już do idealn i mo Кош się 
w dwudziestym roku, kta nie wzdyechu, nie 
marzy jak dziecię, to ten wie wart, 20 żyje 
m świecie,” Przytoczony ustęp może go 
powokąd ehapakteryzowae, Kozwloldo po 
wturzenie tej samej myśli, niekiedy togo 
samego zwrotu stydawogo, wogóle bezbiwy 
way, oschły tok wiersza © to stale właści- 
wości jego poszyj. Zdaje się, iż p. Karoli 
nie posiadu wielkiego nadolmenia poetyc= 
эг 

1 puozyo Aldony nie pociągają nas do- 
borom świetnych barw, mistornem wy- 
konezeniem formy; powloka je ponney, je 
dnostajny koloryt, ú zamknięto sy w azezu- 
plem handzo kolo, moran początek wciąż 
z tego sumoga ¿odla --- nodali kobiecej, 
тойо to gorzkie, alo ileż bólu skupilo się 
w każdej nucie, w kazdem niemal slowie 
tyeh piesni! AW poezyach Aldony znalazl 
wy przedowszystkieni dramat duszy 
niew ‚ Zryw cej się do lotu, lecz 
rozbijajueo] się o pręty klatki: „Ach, dróg 
liczniejszych, szerszego pola, nanki, wie- 
dzy, pracy kobiovie,* Олу ton ten me jost 
przestarzały? (иулй cofuqliśmy się о lat 
t. 08012 (zy kobieta nio ma wskaza 
ga sabie pola „папкі, wiedzy i p 
A jożeli profusorowie krakowscy sypią na 
jej drodze tamy i Кори rowy, fo przecież 


bez walki mema ży. а kalmetu w tej 
zermierce nic jest już osamotniony: ota- 
czają ją liczne zastępy: współiojowaiczek, 
oezy swiatlojszej części  apoleczchstwa 


x życzliwością śledzą j 
przód! посце ріс achęty: pora 

len mingla. A w piosufach Aldony 
„krzyk Imntu, hrzęk Тайепеһа'! „Go mi dat 


kroki! Więc na- 


świat, co mi dał åwiat, to mu oddaje wior- < 


| nie maja odv 


nie: gorycz i ból, 
ty, jena ciernie... 
] nio potępimy 
postępując napr 


sarkazm i jud-—nie kwin- 


1 ta poetki. Dobrze jest, 
ЛӘП, cznó ramię koło ri- 
miema. Piękny jest widok zwartego szo- 
regu. kroczącego w jasną przyszłość. Alo 
upulające w bólu i ciałami swomi znaczą 
ro drogę mozolnega pochodn jodnostki nie 
złości Qicepioń 


niem sprawy apoleegnoj. A czasy Marty 
z powieści Orzeszkowej nio minely, uch, 
nie minęły! Więc chod pieśni Aldony ni 
posiadają uroku nowosci, słuchaczek jej 
nie znhrałenie. Nie mówimy o tych, które, 
posiadając świadomość znpołną swych po- 
trzeb i dążeń, nie mogą zdobyć się na tylo 
energii, ahy stanąć w szeregu walczących. 
Nie zważujmy na to, йо zdobytu nawet 
wiedza nie zawsza warunk możność 
pracy i rozwój sił jednostki. Pomyślmy jo- 
dnak, ile to na ziemicy naszej zakątków 
gdzie kobiarie „nia dali nie więcej, nia 
więcoj, jak tylko ognisko rodzinne“ — 
u przy tem ogniskn sponiowiorano jej du- 
нле! Do nioj zwraca się poetka: „Ty się nie 
skarżysz, stojąc u mogiły, że z dróg słone- 
cznych ciebie w kąt zepolnięto, że zmar- 
nowano two życie i siły, że lotne skrzydla 
w dzięchisiwie podeięto!* (wag obudził pra- 
gnionia i tęsknoty, locz nie dal możnodci 
ani siły ich urzeczywistnienia, I niejedon 
bolesny skurcz sorea lub spazm dławiący 
w gurdle zawtóruje smutnej skardze Aldu- 
пу; „Poranku życia, blady, boz slone 
ity wieczorze, zasnut 
posępny, dlugi bez 
uel.” Gzy tyl 
міту św zblizano do ni 
levznew, skarży sią poetka? I czy tylko się 
użalać Nie, w jej piesmach znajdnje się 
pobudka bojowa, ba: „dopóki sama nie 
podniesie glowy, z rąk twych, kobieto, nie 
spadny окоту a czy jost rzoczniczk 
wlasnego tylko Dolu? Oto odpowiedźć 
, Wolam ża siebie i zu tych tysiące, któr 
ng wznieść glowy, і za te eg 
ШЕШЕП iomilezące, 1 za te, które szitr 
рїї swo okowy: za te, en sromu okryte 
Imieniem, nn rzoczywistej hanhy woszly 
lory; za to, co fulszem, a więę spodleniem 
mueminoj emoty kupują porary... za wy- 
rolmico na poddaszael dragee od ehlodn, 
ledwie odziane, wpół glodne, i za bezmysle 
nych tych lnlek tysnyec. dłu których bru- 
|| życiu == anknie modne! I 

Pakie sy „Pieśni kobiety*! 


m Spo- 


(M. в.) 


al. Drogoszawski. 


PRZEGLĄD TZATRALNY, 


Witheln Feldman: 6 уу Boże, obraz g życia żydowe 


aklega w 4 odsłonach. 


| ochaju, stary męilrzoc, jodzio za 
š; | morze do Ziemi Swietoj, Таа је 
0а у swój majątek w reer bogucza 
Малева, aby nim obraral i część od 
przysyła! jomu, u ezęść pozostałoj na miej- 
sen radzinie, Ale chciwy bogacz oszukuje 
bogobojnego medre 


uczy nil? 

А bogacz odpowiula: 

-= Dałeś mi tylka osiomsot 
je pomiędzy ciobie i twoją rodzinę. 

Powstaje spór, który opiera się o-kuhal. 
Rogacz posiada wplywy i znaczonie, mędr- 
ta lud czeń i розни, Кошип tedy z meh u- 
wierzyć? Uulzie rewers? Олу byl? Byl, od- 
Powiada mędrzec, alo go zatracilom. Nia 
wydawalom żadnego rewersu, twierdzi bu- 
х1 


Rozdalom 


ędrzro nsiłuje być cierpliwym i dzia- 
m nienezciwego hogacza ludzkimi 
rodkami. Ale gdy to nie pomaga, wzywa 
aby wobec calego kahału zlożył przy 
zarnych świecach wielką przysięgę. 
Bogacz zawahał się. Jożeli przysięgnę. 
„rzyjdzio anioł śmierci, powuli mnio do 
obu, rozotnie brauch, wyjmie wnętrzno- 
ЕЛ mi w twarz a ciało strąci do wie- 
zystogo ognia, Jeżeli zaš oofnę się ad 
rzysięgi, stracę znaczenie, pownżania 
ieniądze. Bóg da się przebłagać, Indzio 


kahalom i ludem wohce czarnych świe. 
Gdy Tochaju, stary mędrzee, dowiedział 
się о toj profanucyj, ошат) ze zgryzoty, 
Jo chviwy bogaez nie uma, żył, udawał 
sprawiedliwego i starał się przebłagać 
олово Вора. 

Ale Bóg położył ręce na sumionin krzy- 
woprzysięzey i odjul mu spokój. Oczy jago 
тира twarz żółknie i poki 
zmurszczkami, plecy się pochyla 
лелі ploszy son z jego powiek, ścięta go 
obraz pokrzywdzonego mędrca. Bogacz 
Дейш na aczach calego Indu, który pa- 
i poczyna rozumie: 

À gdy елаз się wypełnił, stangl przed 
piesprzwiedliwa m aniol śmie wobec 
mego lulu razciąl mu sumionie, wyjął 
prawdę i cisnął mu nią w twarz. 
F Prawda zwyciężyła, bo tą prawdy byin 
natura ludzka. Feldman wprowudził ją do 
sztnki i kazał joj mówi 

[ prawda ta przemawiała ustami bogo- 


шешә madres, hila z twarzy. nienezci- 
ugo Manesa j jego ukaztndemogo 


który posindal rewers, posiadał 1 
charakter, сед bogohojnego medr је- 
dnak, namówiony przez ukochani kobietę, 
dopuścił do krzywoprzysięgi. Бум wydal 
qiwors ojeu, ton go zniszczył. Üpadli; ale 
jomnvm ieh duszom fałszywa. cywilizu= 
шун nie odjela jeszeze sumienia, Przysięga 
mie atracila znaczenia, zabija joszczo Barco 
mliwe. Zamiast czarnych świee nio plo- 
@ joszezo cynizm: los oplul duszę t тї 
ndzi, nle jej jeszeze nie wynaturzyl. 
Przeto my, ucywilizowami, boz przesiy- 
bw, niewierzący w aniola smierci i nie- 
lękający się „próby* przy czarnych ńwio- 
carb, pałrzymy z pownom zdziwieniem ua 
te ciemne masy, pytając, kto posiada wiek- 
szą broń przeciw klamatwn, oni, czy my? 

l ©iomnofa jest rzeczy złą, Alo со wartu 
taki vywilizacym, w której slańcu chodzi 
opmzm krokami sprawiodliwego, a атов 
zywyku do patrzenia prosto w ocz, 
T Peldman napisał dobry dramat. Toatr 
p Przybylskiogo wy iązal się и zadnnia 
sumiennie u pp. Oskar і Adwentowiez 
grali doskonale. 


Andrzej Niemojewska, 


— wa” p 


NOTATKI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE. 


ENOYKLOPEDYA rolnicza z. 64 

— Orgelbranda z, 88. 

IHSTORYA LITERATURY POLSKIEJ F. Chmie- 
lowskicga, dawno oczekiwana, tom I (253 str.). „Bi- 
lloteka fzieł wyborowych,! w której ta praca wy- 
thodzi, podwiosln ecne jej pojedynczych tomów da 
2 rubli. 

KSIĘGA DLA WSZYSTKICH (9), nakład J. Ci- 
6loińskiej (275 str. cona 40 kop.). Jost to zbiór dro- 
mych powinatek, poozyj i niżykułów w rozmai- 
tych przedmiotach. Książka požytcezna do czyta- 


PRASA, Czasopismo googratiozno-utnugrafozne, 
Wista, przeszła рой kierownictwo Е. Mnjewskiegu. 
Redskcyn odwołuje się du ogółn o poparcie. któ- 
Tego wydawnictwn dotąd skapiono. 


(тте: ый 


р ж» 
Я" р а а, 
Na szczycie. 


Pierś 


Wszedłem w cudów krainę. 


y 
Wzrok wylata ku wirchom bielejącym w śniegu, 
Ku skał zębatym złomom, sterczącym w szereju, 
Jak archaniałów armia, skamieniała, cicha, 
Pokutująca wieki, tn, u niebios progn. 
Za bunt przeciwko Panu swojemu i Bogu. 


Od dzieciństwa myśl moja leciała w to strony, 

Gazie z виптет ро skał zrębach toczą ię potoki, 

Kiedy na dno przepaści, jak bezmiar głębokiej, 

Wędrowon cichym śpiewem wabią dziwożony 

I w duszy jego bndzą tęsknotą nieznaną 

Za sferą z snów nadziemskich w marzeniach 
|utlaną. 


Od dzieciństwa tęskniłem za wami, o góry, 

Wasz obras wymarzony w sercum nosił młodem, 

Aż wreszcia dzi -— wiatr halny przelatuje spo- 
А (dem, 

Nade mną tylka niebo hłgleitne beg chmury, 

Pode mug skały dzikie, jale gniazd rumowiska 

T ścieżka nad przepaścią stroma, wązka, ślizka. 


Nowy świat mi ойош? awe groźna oblicze 
олд do mej doszy, przejmniąc іп dresz- 


I cznjępod potężnem tchnieniem hal, 20 j 
Zdolny kochać, jak gdybym serce miał dziewicze, 
Zo natura mi matką, siostrą i kochaniom, 
Że chwila ta jest dla mnie — ducha zmartwych: 
[wstaniem. 
Władysiawo Bukowtńsł, 


60 SPRAWY EKONOMICZNE 


czat 


„ORGANIZM EKONOMICZNY." 


 ałowiekiem goryco przejętym iden 
„jest pan Jun Owasiński, a co najwa- 
S(żniejsza — wierzy w nrzoczywisl- 
nienia swych planów, marzeń i usiłowkń. 
To jost bardzo ważne i z tego względu na- 
leży mu się wielkie uznanie. Na mocy wla- 
snych doświadezeń, połączonych я kombi- 
naryami teorotycznem, opracował nowy 
system rolnictwa, wywolał niedowierzania 
i krytyki, ale podobno system ten jest eu- 
downy. Polu, według niego uprawione i zn- 
sinne, wyglądają, jak piękna oaza śród pn- 
stymi, tj. śród szorokieh „przestrzeni pól, 
dotkniętych lichym urodzajem. Do Iot- 
manówki jeżdżą ciokawi, oglądają to dz 
waw zjawisko i kiwają głowami. Przed 
kilkn laty p. Owsiński obmyślił plan eko- 
nomieznogo i społecznego urządzenia bytu 
mas ludności — projekt, zabarwiony tęczą 
fantazyi. Twórca jego jadnak, niezrażony, 
póty pracował, aż stworzył obeonie i wpro- 
wadził w życie tę organizacyę w guber- 
niach polndniowo-zachońdmeh. Jost to fakt 
niebywaly dotąd, więc już choćby z tego 
względu zasługuje nu uwagę. Przyjrzyjmy 
się tedy zasadzie owej organizncyi *). 
„Wskutek ogólnego upadku ekonomi- 
супео gospodarstw rolnych — czytamy 
w ustawie projektodawcy — również wo- 
bee zastoju, kruchów i bankructw w przo- 
myśle i handlu, częstych upadłości kapita- 
listów i przymusowego bezrobocia oraz 
glodu rohotników, wskutok bankructw lub 
niedostatoeznych reznltatów przedsięwzięć, 


>) Z powodu tego projektu pisałem przed paru 
laty artyknt w Prawdzie. 


| Townrzystwo „akcyjne „Organizm ekono- 

miezny* zamierza ngruntawaó produkeyę 
| przemysłowo-rolną na trwałym fundamen- 
vie, zabezpioczyć ji raz na zawszo ой kry- 
zysów  ekonomieznych, hanlernetw i zawo- 
dów, п tem samem zabezpioczyć uczest- 
nikom „Organizmu,* jak akcyonarynszom 
tak i robotnikom oraz ieh rodzinom, raz 
na zawsze trwaly i niezmienny dobrobyt.“ 

Ponieważ przyczyną przesileń ekono- 
mieznych jest zależność produkcyi rolnej 
ad rynku wszechświutowego, zmuszając 
wytwórców do sprzedawania własnych 
prodnktów i kupowania eudzych, więc To- 
wnrzystwo p. Owsińakiego ma urogulo- 
wać awoją produkcyę tak, ażeby można 
była zaopatrywać jedynie wszystkie bez 
wyjątku. potrzehy akcyonarynszów i robo- 
tmków wraz я је rodzinami w ten spo- 
sób, aby oni, wytwarzając wszystko, co im 
Jost potrzebne, nie byli zmuszeni sprzeda- 
wać wlasnych prodnktów i kupować cu- 
dzych na rynkn. Fodyvie dla zapłacenia 
podatków itp. może być sprzedaną część 
prodnktów. Mając gospodarstwa rolne 
i wielo fabryk różnorodnych, Towarzy- 
stwo może sprzedawać w tym celu po da- 
brej cenie te produkty, któro w Папоў 
chwili mają wielki popyt na rynku. Ró- 
wnież Towarzystwo możo zamienić zapłatę 
podatków nu dostawę zboża, sukna, olm- 
wia itd. dla wojska. Ponieważ praca ręcz- 
na marnujo bezowocnie wiola sił Indzkich 
i duje produkty gorszego gatunku, nadto, 

poniaważ drobne gospodarstwa rolne i fa 
i sił roboczych i kapitalu 
vo więcej, niż gospodarstwa i fis 
bryki wielkie, więć w „Organizmie elta- 
nomicznym* mogą być wyłącznie; 1) wiol- 
kie gospodarstwa rolne, gdzie są możliwa: 
zastosowanie maszyn, podzial pracy i plo- 
dozmian i 2) wialkia fabryki, które, mało 
zmżywnjąc sił ludzkich i środków pienię= 
żnych, dają dobre produkty. 

Gospodarstwa rolne „Organizmu ekonn- 
ишошоной powinny dostarezaó: zboża ii 
ne produkty pokarmowa dla uczestników 
tndzież muteryny surowe Aa fabryk. 
Z tego powodu gospodarstwa rolno powin- 
ny być adpowiedmo zorganizowane. Wa- 
bryki muszą, zuspakajać wszelkie główniej. 
szo potrzohy stowarzyszonych, n więu 
przedewszystkiem powinni oni mieć młyn, 
purharnię, fabrykę obnwin maszynowego, 
fabryki anknu, plótna, perkalu i innych 
tkanin, zalełnd łaawiocki, ATE worków, 
tuhrykę powrozów, oukrownię, warsztaty 
mochaniezne, spichrz lub olowator do prze- 
chowywaniu zhoża. Btopniowo mają po: 
wstawać inno fabryki dla znpolnego za- 
apokojonia wszystkich potrzeb uczostni= 
ków. Gospodarstwa rolne, oprócz dostar- 
czama matoryału surowego dla fabryk, 
aprócz prodnktów pokarmowych, jak zbo- 
ло, nabiuł itd., powinny dawać: owane, ja- 
rzyny, miód, wina, bawełnę, jodwnb (ho- 
dowin morw i jedwabników). 

Te wszystkie fubryki i gospodarstwa, 
połączone w całość, stanowi, „Organizm 
okonomiezny.* Uczestnikom jego zabrania 
się шіоб wlasne gospodarstwa, na teryto- 
ryum Towarzystwa, z wyjątkiem sado- 
wanietwa, ogrodnictwa, jedwabnietwa, am 
torskiej hodowli kwiatów, ptaków, zwia- 
rząt. Wszystkie potrzebne do życiu prođu- 
kty uczestnicy otrzymują z „Organizmu 
ekonomicznego* (dla siebie i rodziny), 
wskutek czogo własne małe gospodarstwa, 
juko sprzeczne z ideg tej organizacyi i nie- 
rneyonalne, są zbytoczne i szkodliwo. To- 
wsrzystwo powinno mioć wspólne piekar- 
nio i kuelimie pad zarzydom speeyalistów, 
gdzie uozestniey mogą żywić się и rodzinn- 
mi (lub na żądanie otrzymywać produkty 
i gotować jedzenie w болап), nadto wspól- 
ne łaźnie parowe i pralnie. 

htosownie do istniojących przepisów 
prawnych, w „Organizmie ekonomicz- 
пуш“ hędą: szkółki elementarne dla dzieci 
uczestników, niższe szkoły rolnieze i te- 
chniezne, gimnazyum i szkola тепн dia 


stognuko 
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przygotowania przyszłych kierowników. 
wykształconych w akademiach, uniworsy- 
tetuch, instytntach itd. Grupa. stworzona 
z kilku „Organizmów” pojedynezych, zn- 
prowadza wspólne: szkoły tecliniczne, agro- 
nomiczne i uniwersytet. По czasu utworze- 
nia grupy organizmów ekonomicznych 
zdolmiejsi nezniowie będą posyłani na 
koszt stowarzyszenia do istniejących wy: 

szych zaldadów nankowych. Nanczycielo 
i profesorowie orgunizmu ekonomicznogo 
korzystają, wraz z rodzinami ze wszystkich 


przywilejów uczestników i prarawników 
togo związku. Akeyo organizmu я mało, 
dla wszystkich dostępne: dziesięciorublo- 
we. Właściciel dziesięciu ake 
głosu na zebraniach 


| ma prawo 


syła pełnomocnika z prawem głosu. 
'у ryusze otrzymają dywidendę produk- 
tumi fabryk i gospodarstw rolnych lub też 
na żądanie gotówką, po sprzedaniu tych 
produktów. Akeyvonaryuszumi orgunzmu 
ckonomieznega mogą być więksi i mniejsi 
właściciele ziemscy oraz robotmcey. Kapi- 
taliści nabywają Akere za gotówkę, wla- 
Xeiciele ziemscy otrzymują jo wzamian za 
ziemię w stosunku do jej wartości. Przy 
tem drobne dzialki włościańskie pr: 
ją się wraz z przyłegłemi, tj. od cule 
ny lub pewnej jej części tak, ażeby bylo 
możebne na połączonych dziaikach wielkie 
gospodarstwo. Cząstki drobno pojedyncze 
przyjmują się tylko wtedy. gdy przylega- 
Jü do gruntów organizmu ekonomicznego 
i mogą z nim tworzyć jedną całość. Waru- 
nek ten jest niezbędny ze wzgledu na nje- 
raeyonalność gospodarstw drobnych. Akeyo- 
mairyusze wnoszą piewiqdzo za ukeyc do 
Banku państwa i stamtyd otrzytonją pro- 
eenty do czasu rozpoczęcia robót w „orgu 

migmie Wł jele ziemscy, życzący 
wnieść swoją ziemię zamiast nkeyj, robią 
podania do komitetu organizacyj, które 
mogą być przyjęte ze wszystkie gubernij 
Rosyi europejskiej i azyatyckiej, ú nuwot 
я ZAgYANICY, Zit pdą rządów odnośnych. 
Ogólne zchranie akcyonarynszów wiekazo 

ścią, głosów wybiera ezlańków rady zarzą- 
dzającej, umocowanych dla urządzenia or 

genizmn ckonomieznego. Rada owa na 

tychmiast po wyborach przystępuje do bu- 
[чу fabryk i rządzenia gospadarstw rol- 
nyeh, zgodnie z ustawą. Na parzątka robót 
rada może placi rohotnikom gotówką. 
i również za gotówkę kupować ziomię dla 
ganizmu ekonomicznego, gdy jej jost 
mala. 

Po zebraniu kapitalu, ziemi i roliotni- 
ków пи urządzeme pierwszego organizmi 
tkonomitznego, rada nie przestaje gromu- 
dzie srodków w gotowiznie, naturze i sile 
roboczej, ażeby nustępnie tworzyć nowe 
związki. Tym sposobem kilku pojedyn- 
czych może się połączyć w -grupę organi- 
zmów ekonomicznych,* dla której będą do- 
stępne: wlasne kopalnie żelaza i węgla, 
wiolkie fabryki lokomobi], purostatków 
itd., jak równioż wyższe zaklady nankowe. 

Po urządzeniu pierwszych organiamów 
ckonomieznych sprzedaż akcyj nie nstajc— 
głosi § 32 — „ponieważ byloby pożądanem, 
аһу siecią organizmów mógł być pokryty 
cały świat." Grupy organizmów ekonomi- 
vznych zachowują między sobą 1eenošó 
1mogq nieść pomoe wzajemną w razio 
nieszczęść, wynikłych skntkiem pożarów, 
gradobicia, nienradzajów, wylewów itp. 
Tym sposobem dzisiejsza forma wszelkich 
ubezpieczeń będzie zbyteczną. 

Robotniey za swoją pracę otrzymują: 
oddzielny „dom hygieniczny* z ogrodem, 
opałem i oświetleniem: zupełne utrzyma- 
nie dla całej rodziny, wliczająe w to ży- 
wność, obuwio, odzież, bieliznę itd., naukę 
dla dzieci w szkolach organizmu, Rada za- 
rządzająca wraz z przedstawieielumi roho- 
tników decyduje, ро ilu latach prawy roho- 
tml otrzymuje zupolno zapewnienie bytu 
dla siebie i rodziny, bez obowiązku praco- 
wania: W razia śmierei robotnika dzieci 


jogo mają zupelnia zapewmony byt ng do 
czasu pełnoletność Z tych samych praw 
korzystają dzieci robotnika chorego lub 
niezdolnego do pracy. Pradukty fabryk 
i gospodarstw, po zaspakojenin potrzeb ra- 
botników i pozostawieniu zapasu, wreszcia 
po odliczeniu podatków, dziolą, się międz 
akcycnaryusznmi w naturze lub w gotów- 
ee, na żądanie. 

Ilość godzin roboczych określa radu za- 
tządzająca. Maximum nie moża przowyż- 
szać ośmiu godzin na dohę. „Fabryki i go- 
spodarstwa przy nowych maszynach udo- 
skonulonych — czytamy w dopisku § 38— 
pozwolą, skrócić godziny roboty do ü lub 5 
na dobę, а może mniej.* Racyonalnu po- 
moc lekarska stalo istnieje w organizm 
ekonomicznym. Lekarze korzystają, z praw 
rohotników stowarzyszenia. 

Takie są zuaudnieze podstawy dzialalno- 
ści przyszłych stowarzyszeń, o które p. 
Owsiński walczył z opinią publiczną od 
1889, пй nareszcie uzyskał zatwierdzenio 
ustawy (prawdopodobnie ze znacznemi 
zmianiumi) i oto świeżo stworzył pierwszy 
„organizm ekonomiczny," którego akt no- 
tnryalny podpisali: twórca stowarzyszenia 
i pp. Waclaw Sikora Józef Janczewski, 
lgnncy Żnchowski, Owietkow, Konstanty 
Langert, Stanisław Skalski, Lucan Juec- 
kiewicz i Stanisław Dobrowols| 


Pomijamy s 


oroki plan i szlachetne mi 
rzenia р. Owsińskiego, nsilującego siccin 
„organizmów okonomicznych* pokryć « 
dy świat, pomijamy to wszystko, vo jest 
i pozostunio jogo marzeniem, co się nio 
zharmonizuje ani z dzisiejszym, ani и prz, 
szłym ustrojem społecznym, lecz podle 
slamy sam fakt pierwszej tego rodzujn 
u nas kooperucyi. Właściwio oprócz nowej 
nazwy i wielkich nspiracyj związki na ta 
kiej nstawie oparte, nio są niczem innem, 
jak stowarzyszeniami współdziolezemi, 
úre dziś już szoroko i z powodzeniem 
rozwinęły się za granicą, om, niech 
więc p. Ówaiński zawiązuje „organizmy“ 
i ich grapy, пісер sobie ma konomi- 
cznom i społocznem odrodzenia йузи, 
w ton sposób, moeh moono wierzy w mo- 
ahiwosć wykonania tego, czogo nigdy nio 
otrafi w rzeczywastosci wykonać, W kaz- 
dym razie będzie to dzimalnosó pożytecz- 
nu, bo może ona zuprawić społoczaństwo 
do zrzeszania się, przygotować тип do 
pracy racyonalnicjszej i intonsywniojszej 
Jako bodzice, idea dobrzo znana w prak- 
усо gdzioindziej, u ubrana w rozlożysty 
i ozdobny płaszez przez p. Owsińakiogo — 
może tedy miać powno znaczen: 
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ROBOTNICY WĘDROWNI W ROLNICTWIE, 
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udmiomlismy, że na stosunkach ro- 
"hotników wiejskieh do dziedziców 
= prowincyach wschodnich pań- 
atwa pruskiego znać jeszcze mocno ślady 
dawnych stosunków pańszczyźnianych. 
Jest to zrozumiałem wolec tego, во pewie- 
dzieliśmy o przebiegu wyzwolema wło- 
ścian, mianowicie ża proces ten trwał lat 
dziesiątki, wskutek czego dziedzica mo- 
gli pokierować sprawą tak, aby mieli do 
rozporządzonia siłę roboczą dawnych pan- 
szczyżniaków. 

Dziś stosunki przodstawiają się tak 
Rozróżniać należy eztory zgola odmienne 
kutegorye robotników wiajskieh: czeladź 
dworską, „ordynarynszów,* „komorników“ 
1 „wolnych najmitów.* Pierwsza sklada 


*) Dajemy tu schemat ogólny, który ulega roz- 
mnitym drobnym zmianom w każdej dzielsicy, Po- 
1 ženie komorników ny. inne Jest eokolwiek ua 
$zlązku, a inne w Hoznadaktum. 


się z parohczuków i dziewok zakontrukto. 
wanych na rok: вд oni na utrzymaniu dwa- 
ru. Prócz posług osobistych bywają n2y- 
wani do rozmuitych czynności śeiżle okro- 
ślonych: fornale, pastnehy, dziewki do 
krów i trzody itd. „Ordyntryusze* (alba 
„doputaci,* jak ich nazywają gdziemo- 
gdzie) nia otrzymują jadla we dworze, ani 
mieszkania, по dostają „dupntat,* czyli 
„oridynaryę* i mieszkają z rodziną (są to 
wyklileznio lndzie żonaci) w domach, badą- 
cych własnością dworu. Prócz stałej płacy 
roeznoj i ordynaryi, tj. pownej ilości zbożu 

omninków, mają zwykle -— nez nie za 
wsze — szmat ziemi pod ogród i często — 
locz i to nia zawsze — prawo pasania kro- 
wy ntdworskiem pastwisku lub też żyw 
nia jej na dworskioj oborze i paszy. Polni 
oni zwykla funkeye fornali, rutajów, ow- 
czirzy, włodurzy, ogrodników itp. Z po- 
tomstwa ich rekrntuje sie czelndź dwor- 
sk: 


Trzeci, najeiekuwsza katogoryę, stana- 
wią ,komorniey,: Polożonio ich różni si 
przedewszystkiem о tyle od pop: 
że me pobierają staloj płacy roczne 
„wolnymi najnutumi,* utrzymują, sze 
gólmą płacę roboczą. Mieszkują w zabnda- 
waniach, będących włesnością dworu; po 
są to mała chalupy, obliczone nu 
jodmą lub dwie rodziny, po części większa 
domy, w których siedzi na komornom, po- 
dobnio jak w mieście, po kilka rodzin. Nio 
są tn już tradycyjne „czwaraki, lee: 


prawdziwe koszary, Zasady jost, że dv 
takiego mioszkaniu nie wypnszcza inczej 


niż pod warunkiem, 2o komornik hędzio 
stawin? się albo na każde zawołanie do ro- 
bát, albo obowiąże się do pewnych zajęć 
ito przy oznaczonej zgóry na caly czas 
placy dziennej. Przytam do roboty przy 
«chodzić musi nia sam, Jocz albo z caly awas 
ja rodziną, albo też jedną, dwiern, trzema 
osobami, któro spocyalnie najmujo, z „szar- 
warkiem," jak nazywaj dotąd w niektó- 
rych okolictch, Tu więc mamy niezapize= 
czonie lady stosnnku pańszczyźninnega. 
Toj kategoryi robotników rolnych, związn= 
nych koutraktom, obejmującym ieh Far 
nę, zgoła nje zaw zachód: jost onn wha 
wością, dzielnie wschodnich. Oztowiek nio- 
żonaty wogóle nie może zostuć komorni- 
kiom, ani też hołysz zupełny, gdyż musi 
on mieć jaki tuki dobytok rachomy, sprzę= 
ty domowy, krowę, jedną Inb kilka sztuk 
trzody, zająć parobka lub dziowkę. „lego 
wynagrodzenio stanowi jnzodewszystkiem 
grunt, otrzymany od dworu. Dawniej du- 
wano ziemi sporo, #-—@ mórg, dzić uszezu= 
plono wymiar. Przytem nie należy WyO= 
тане sobie, żo komornile dostaje zugan 
ziemi da swego zupełnego rozporządzenik, 
žo gospodarzy na nim, niby dzierżawen, 
Tak bywało dawniej; dziś, kiody na ohsza: 
rze dworskim pozaprowadzano  plodo= 
zmian, wyznaczają mu kawalek grantu 
pod żyto, drugi pod ziomniuki gdzieś śród 
pól dworskieh i działki to zmieniają się ea 
rok stosownie do płodozmienu, zaprowi- 
lzonego w danych dobrach. Skutkiem togo 
komornik nie może egúó sie przywięzn= 
uym do swego zugona, który uprawia 
dwór, a on go tylko zasiewa i sprząta. Jo- 
dynie szmatek ogrodn, o ilo ga dwór Пајо, 
n bywa. to coraz rzadszom — jest w posia- 
daniu jakhy dziorżawnem komornika. 
Prócz tego otrzymujo komornik płacę 
dzienną, naturalnie mniejszą, niż najmibt 
zupełnie wolny. Jako przeciętną płacę, 
zdaniem prof. Wehern, można liczyć: dlu 
mężczyzny latem 40 do 60, zimą 30 do 45 
fenigów, dla kobiet i szarwarku o 10 feni- 
gów mniej, W niektórych okolicach iat- 
meje próez tego zwyczaj płareniu zu mlo- 
ске nie gotówką, lerz zbożem, przyczem 
robotnik od eepów otrzymnje szesnasty 
korzec, od maszyny — trzydziesty. 
Churakterystycznom jost, że Кошок 
obowiązuje się przychodzić do roboty na 
każde zawołanie, ito nie sam, lecz z ro- 
dziną albo z „szarwarkiom,” tj, z parob- 
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jem lub dziewką, których utrz 
musi przez cały rok, pracodawca zaś nia 
bierze na sichio żadnego zobowiązania for- 
malnego, 20 mu da zarobok. Dopiero w o- 
statnich czasach, gdy trudniej juź bywa 
0 komorników, dziedziee zgadzają się па 
agwarantowanio zarobkn w oznaczona 
ilość dni 
Widzimy tedy, do jakiego stopnia różni: 
się warunki znacznej kategoryi najmitów 
wiejskich od zwykłych stosmików najmu 
robotników: siła eloj rodziny robotniczej 
musi być oddam do rozporządzenia pra- 
odawoy; najmita musi ze swoj strony u- 
syny wa najmitę; dalej atajo się on go- 
spodarzom, jest zainteresowany w plonneli 
ponosi pewno ryzyko (nioch nie nrodzi 
Się zbożo na zagonić, nicl padnie krowa, 
enly byt komornika jost zagrożony), nie 
omie Wszakżo tozporządznć dowolnio 
swoim eznkóm, uni gospodarować według 
wego nznania. Że to warunki nio пс 
rolmiku, dziwić się nio można. Szczególny 
Czynnik psychologiczny, chęć posiadania 
wlasnego kawnłka ziemi i przywiązunio 
do niej, nie istniejo tu: komornilk wła- 
śnej voli nigdy nio posiadaj nawet nio 
micszka w chacie wiośniarzej, lecz w ko: 
szawach dworskich. 
Prócz tych trzech katogoryj robotni- 
ków istnieją, w prowincyach wschodnich 
wolni mejmiei, a dzienni po dworachi u dro 
bnych gospodurzów. Niektórzy okonomi- 
goi radzi, nawet wluśeiciolom ziemskim 
iyeolownć powną część obszaru dworskie 
ga, aby w sposób mieć pod bakiem lu- 
(йок wiejską zawazo gotown do roboty 
najenmnoj. Okaznje się jednak, że un zbyt 
malych działkach tacy gospodarze mi 
Wol ~- najmiei istnioć nia mogą, bo nio 
mh mowy o raeyonalnem gospodarstwie, 
właweiciole zas lub dzierżawcy większych 
już nio szukają zarobku po dworach, gdy 
sily roboczo ieh rodziny lodwio внел) na 
prawą wlasnej roli. Można przyjąć, że 
кото siły roboczo ay zbywająco w radzi- 
moli, które maju mnioj, niż dwa hektary, 
i to tylko jożoli sy, liezno. Takich ans go- 
jpadarstw posiudających do dwóch hekta 
rów joat sporo w Poznanskaem i na МАЦ 
sku (126,000 i 190000 liczona w roku 
MA: istniojo zatem pewien zasób wol- 
vh najmitów, locz oknzuja się, ze z ro 
dzin tych wychodzi własnie ogromna ilosi 
purobkków i dziowezgt do Saksonii. Dla- 
grogo -- dowiemy się nichawem. 
Jako szczegółmi, rochę wschodnich pro 
wincyj praskich, wywierających niowyt- 
lliwio wpływ na stosunki robotnieze, wy 
mienió też wypada slady patrymonialnej 
айлу dziedzieów. latnicją tu bowiem 
hok gmin, +. zw. „Gutsbozirks," w kto- 
tych o wszelkich sprawach, jakie zwykl 
podlegają kompotoncyi zarządów gmin- 
nych, rozstrzyga właściciel dóbr. W jego 
Міро rękach spoczywa ро części wladza. 
pobcyjnn, on rozstrzyga kwostyc szkolne, 
parafialne itp. W końcu nio należy toż zn- 
minat obowiązującej dotąd w Prusiech 
nastawy o czeladzi” (Gesindoordnung), któ- 
datuje się ad roku 1854 i stawia służbę 
domową i ezeladź=n По czeladzi zaliczono 
ównieź komorników i robotników wiej- 
skich podobno zajmujących stanowisko —- 
ścisłej zależności ad pracodawcy. Usta- 


L Кошны kontraktu i za (dzrobuo przowi- 
nienia; uświęca nawet wyraźnie hieie ro- 
kotnika przez dziodziea lub jega zastępcę. 

Jeżeli wożmiomy. wszystko to pod uwa- 
©. to dostrzeżemy latwo, jak duloco aly 
Stosunek robotnika wiejskiego do pn 
неу różni się od prostego i jasnego sto- 
mku najmu powszechnego w pr стук 
mowa dotyczy nio osobnika, locz бао] 
dziny; calo gospodarstwo domowo roba- 
ula stosowano być musi do warmików 
тї; zależność od praeodawey jest wiek- 
wskutek owej przostarzalej ustinez. 
osnnck taki pozostawać musi w silny m 


rozdźwięku z poczuciem niezależności i go- 
dności osobistej, wlasciwemi bądź co bądź 
człowiokowi naszych czasów, Wszak ró- 
botnik wiejski dziś nie pozostaje odziętym 
od światu: ezytujo оп książki i gazety, 
przygląda się odmiennym stosunkom cho- 
ciażby w czasie slużby wojskowej, wie, со 
się dziojo w miastach, po fabrykach, gdzie 
pracują jogo dzieci lub bracia. Ju2 ten 
czynnik psychiezny mnsi wywierać wplyw 
i nietrudno zroznmieć, dlaczego „kto żyw 
biegnie do firmy Е.“ -jak wyraża się ów 
cytowany właściciel 00 morgów. I ta po- 
упо, 46 owe resztki ustroju pańszczyźn 
nego — tu zwiększona znleźność najmity 
ой przedsiębiorcy — przeciwdziałały wzro- 
stowi płacy roboczej. 


(С. d. n). 
Dr. J. B. Marchlewski. 
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Ploñsk. Z inicyatywy kilku osób przy po- 
parein ministeryum skarbu powstała w Płońsku 
Towarzystwo kredytowe, rozporządzaj 
początek kapntatem 6,250 rb., > 
z pożyczki Bauku państwa, 
szów osób prywatnych. Ма опо na cclu dostar- 
nie członkom możności: 1) otrzymania uj 
niouciąźliwych warunkach pożyczek na роону 
gospodarcze; 2) umieszczania oszczędności na 
procent składany; 3) korzystania x pośrednie: 
twa Towarzystwa przy kupnie przedmiotów, ko 
niecznych do gospodarstwa, tudzież przy sprze: 
Паду produktów rolniczych, Płańskia Towarzy- 
atwo krodytowe w ciągu ezteromiesięcznego ist- 
nienia udzieliło do d, 1 maja rb, pożyczek 10 
osobom na sumę 8,759 т, b., wkładów zaś przy- 
jelo na 3,000 rb. W liczbie dłażuików kasy 
pierwsze miujsco zajmują rzemieślnicy (azewcy, 
rymarze, krawcy, stolarza, kowala), potem kup- 
су, właściciele domów, drabni handłarzo, dro 
luna sslachta, posiadająca więcej niż 00 mórg 
grunta, à więc niemująch prawa korzystania, 
z pnianych kas pożyczkowo-ószcządnościowych, 
szcio urzędnicy, 
Petersburg. Шайа państwa zatwiordziła już 
projektowany pn mitmsteryum oświaty „In- 
stylat wschodni” we Władywostnku. Celem jego 
będzie zapewnienie wychowańcom wykształęcnia 
fachowego, niezbędnego zarówno dla urzędowa- 
nia w instytncyach  udministracyjnych, jak 
i w przedsiąbiorstwach  haudlowo-przeniysła- 
wych Rosyi wschodnio-azyatyckiej i państw o- 
ściennych. Wychowańcy moją gruntownie znać 
ki: chiński, japoński, korenński, mongolski 
paki. Kurs nnuk będzie czteroletni i od 
2-go kursu dzieli się na + wydziały: chińsko-ja- 
poński,  chińsko-korenński, chbisko-mongolski 
i ehińsko-mendżurski, Na wszystkich kursach 
wykładane będą: teologin, język chiński, angicl- 
ski (i nicobowiązkowo francuski), geografia, 
etnografia, ustrój polityczny i religia Chin, Ja- 
ponii i Korei, ustrój Chin iich przemysł i han- 
del, dzieje trzech państw powyższych, geografin 
handlowa Azyi wschodniej, ekonomia politycz- 
na, prawo międzynarodowe, ustrój polityczny 
państw curopejskieh, prawo cywilne i handlo- 
wc, rachunkowość, towaroznawstwo. Są ta 
przedmioty wspólne dla wszystkich kursów. Na 
wydziałąch zaś wykładano będą nadto przed- 
mioty specyałne, Instytut pozostawać będzie 
w zawiadywanin zwierzchniczem ministeryum 
oświaty, bezpośredniem — generat-gubernatora 
nadamurskiega. Wstęp zapewniony wychowań- 
com szkól średnich wszelkich typów. Podczas 
furyj uczniowie będą wysyłani da Chiu, Japonii 
itd. dla praktycznej nauki języków. Odnośnie 
do powinności wojskowej instytut duje prawa 
na równi z innymi wyższymi zakłudami nauko- 
wymi. 


c 


-riwa 


- W dalszym ciągu nadostano na kon- 
kurs poctycki Prawdy następujące utwory: 
78) Nne świętojańska nad Niemnem. 
79) Powódź 
80) Sylwetka mieszczańska. 
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Wiadomości społeczne. Na sauatozya dla sucho- 
tvików wpłynęło do Towarzystwa hygienicznego 
w Warszawie dotyehezgas ogółem 38,500 rb. 

— Ministeryum oświnty wyjaśniło, iż młodzież 
nen się może brać udział w oliarakterzu emlun- 
ków stowarzyśzei: dobroczyanych, sportówych i nr- 
tystycznych, ale hez prawa głosu na zebranineh 
ipod warunkiem, że młodzież z wyższych zukła- 
dów uaukowych otrzyma wtym celu zezwolunie naj- 
bliższej wwej władzy szkoluej. Cv się лай tyczy 
uczniów szkół średnieh. to ci, oprócz zezwolenia 
władzy szkolnej, winni mieć również pozwoleniu 
rodziców lub opiekunów. Wyłączeni на w danym 
razie uczniowie szkół wojskowych, duchownych 
i maryna 

Zapisy. Praw. Wiestn. donosi: „Dr. teologii kx, 
Jan Piłsudzki na mocy zapisów 2 d. 5 maren 1754 
r. i m d, 23 lutego 1791 v, ofiarował va konwikt azko- 
ły kromskiej (obcobie gimvazyum Kowiońskie, ka- 
nymi progentami w ohwili ohu- 
wynosi r JÚ, Zapisodawca powyższy 
uczynił zastrz: О, у procenty od kapitalu 
waly na wychowanie w kouwikeiu dwudziesta mło- 
Azieńców, synów walachty. i nby na kaźdugo wy- 
datkowano rocznie po 250 zip, czyli po rb. ST kop. 
50, za со każdy wychowaniec miał otrzymać stół, 
mieszkanie 1 guwerueriw, Rotmistra b. wojsk pol- 
skich, Franciszek Kuntrym, testamentem, zdzinła- 
nym wd, 24 kwietnia i ngupeloionym w 0. 10 maja 
1515 r. przeznaczył rb, 9,870 na wychowanie trzech 
оше! nezniów w tejże swkole w teu sposób, aby 
rodzice dawali tm tylko ul je, Wobec tego, Że 
otwnecie konwiktów lub ogólnych właudyj uczniow- 
skich oleenie just znpututo niemożliwe, ministe 
хуши oświaty uzonto za konieczne wyjednać Naj- 
wyższa: aczwólonie na zminną woli testatorów 
w sposób, пру z procentów 0d кот powyższych 
były ustanowione stypemdyn= 


Szkoły. Ministerymn rolnictwa zwróciło sią da 
wrybitniejszych Ziemian 1 iunych ludzi światłych 
z prośbą u nadesłanie uwag w sprawie szkół wyż- 
wnych rolniczych gospodarstwa rolnego i ich 
typu, zajbardziej odpowiadającego potrzebom go- 
spodarstw w Rosyi W odpowiedzi minlsterynm 
otrzymało bardzo obity materynł, złożony z uwag 
1 spotrzeżeń, który będzie roztrząskuy па naradach 
osobnych pod przewudnietwem ministre. 


— Dzienniki rosyjskie podaja uastępującą wia- 
ilomońć: „Celem osiągwięcia możliwie szybkiej tu- 
sgliknoyi obrębu zakaspijskiego miniaterynn oświa- 
ty zamierza urządzić r Amiastnol tamtojszych szko- 
dy rosyjsko-tubyleze, na wzór istniejącyel w Tur- 
kiostanie, w których wrspółrzędnie z językiem ro- 
syjskim będa wykładane języki uarodowości miej- 
seowych. 

Ministeryum oświaty pozwoliło osobom pastrou- 
nym płci żeńskiej uczęszeznć da S-ej klasy gimia- 
zyów żeńskich rządowych w charakterze wolnych 
słuchaczek; rozporządzenie otrzymnje moo obo- 
wiązująca z początkiem nadehodzącego roku szkol- 
ыт. 

Praca. Оша 1 lipea zaczął zuown wychodzić Go- 
miec Łódzki. Wydasrea p. П. Tahieński, redaktor p. 
Roman Wierzubleyski, 

Gospodarka miejska. Opłaty za wadę i prawo u- 
żywania kanałów w Warszawie dały dochodn: 1495 
r. 984,000 rb. czyli o 184,000 więcej, niž w rokn po- 
przednim; 1406 r. przewyżka dala 138,000 w stosun- 
ku do roku poprzedniego. Rok 1897 dał przewyżki 
165,000, wreszcie r. 1898 — 207,000 rb, W roku bit- 
żącym za pierwsze półrocze spydziowany Jest du- 
chód 1,630,000 rh. 

Koiejs 1 kamuntkacga. Na odnodze Ostroleeko- 
Pilawskiej kolei Nadwiślnńskiej woda pudmyła 
шаш miedzy Ku?biela a Pilawą ua przestrzeni mi- 
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Jowej, skutkiem czego między Nowomińskiem a Pi- 
lawą wstrzymano komnnikacyę zupelnie. 

— Po zbudowaniu mostu tymezasowego пп koloi 
Moskiewsko-Brzeski ędzy stacyami Katyń i Gu- 
віцо pod Smoleńskiem, przywrócono prawidłową 
komunikncyę. 

Wystawy i zjazdy. „Instytut literneki* w Buda- 
peuzcie urzndza na wystawie pnryskiej т. 1000 
w dziale węgierskim osobuą wystawę dzieł Jokajn. 
W tym сеп zwrócił się ту innyn 
«буғ polskich o nadesłanie po egzemplarzu prze- 
kladów. 


Przemysł i handel 


podaje Kuryer War. 
— 04 Now: 


nach doty 
pówiętkdenio 


do wydaw- 


Płockiej, Radomaki. 


Przemysła 


by belgijscy po 


zbadania п пая warusków wytwórczości szewekiej 
1 haudin obnwiem zało: 


li w awo.m kraju Towa- 
„Manufactare тапан 
a kapi 
franków, Na jego ozele stoja pi 
Ponchon огая М. Lnks 
stępaje ошо do urządz 
Kawionku (un rogn ul. Goeławskiej i Kamioukow= 


łam 10 milionów 
Bouvit, Petit. 
йлуу. Przy 
тука, która stan 


abung Z 


за 


sziej). Towarzystwa kupiło jaż 
Fabryka będzie піша na początal 600 robatnik 
n m wiosnę przyszłego roku 1,500. Wiadomość tę 


о rokm będzie zaprowndzona wazę- 
dzie sprzedaż murek oszezędności ро ё 

-Z powoda widocznych strat dostawców na ce- 
wych komitet ministrów uolrwalił 
зу zn okowitę, dostnraznnn na po- 
trzeby monopuln rządowego r. 1809 przez porzelnie 
w gubeminch. Kieleckiej, Lubelski i 
Warszawskiej, Grodzi 
Mohylowskiej i Ghnrkowskiej. 


Akademii francuskiej, znany krytyk i powi 


Ar š 
Zmarli. Wiktor Cherbnliez, w Paryżu, członek | „szkiców Społecznych” 
| 
| 
| 


000 tokei plaen. 
т, 


A 
Р opowiedz! Redakcyi k 
L.L. —— 
3 + 


lil kop. 


Kochającenu. P. Wyrażewie to just bledne i w Зат 
doym razie urygownć ga nie można, 


j, Lomšyi 


Reszta nakładu 


сїор1- 


ZENONA PIETKIEWICZA 


Li MEJ 
— II. Ki 


— ч» GG ш. O 
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LECZNICA DOKTORA TARNAWSKIEGO 
w Kosowie, w Galicyi, 
wo wschodnich Karpatach, otwarta na 30 osób 


Srodki: leczenie wodą. dyeta zastosowana we- 
dług d-ra Lahmanna i inne fizyatryczne, 


ска, Góra, nagrodzona ив H wyst. hygionicznej, stavya klimatyczna le- 
drska 1,000 atp wzniesiona, w'okolicy wolnej ad malaryf, z własnośc. 

przeciwgraźliczemi dla płucnych, gardlanych, rakonwałesc., anemicznych kobiet, 
dsieci, podagryków itp. Zakład bydropat. dla norwowy: alkia nowooześ, 
kuracyk. Let. mieszk. Informnoyo: Zarząd, at. Iwangr, арг, 


„GAZETA POLSKA, 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, wychodzi w Warszawie 


Т 


przy wapólpracownictwie doborowych sił pisarakich 
„Garets Polakat ой roku zeszlego duje prenumeratorom swulm stale, jaku 


Bezpłatny Dodatek Tygodniowy: 
co tydzień książkę. 


W ten sposób każdy prenumerito: „Gazety Polskleju otrzymuje od nas 


OOROOZNIR 
52 tomy książek darmo. 


Wydawnietwo lakie odpowiada potrzebom radzin, którym, obok pisma co- 
dalennego, stale dosiarcze bez kosztu zdrową lekturę książkową, zapoznająca z0- 
równa z ruchem literatury współczesnej, jak z nroydziełam] dawniejszej, 
— Tam tygodniowy dodatku rozsyłany jest 

bezplatnie wszystkim prenumeratorom, zarów na 

Bezplatny | o Warszawie, jek па prowineyi. Obejmuje dziesięć Bezpłatny 

arkuszy druku 1 ma za treść co tydzień Inny utwór, 

Corocznie | wybitny, badź oryginalny, badź tlomaczony. Corocznie 
Dotychczas, !]. ad rozpoczęcia wydawnictwa 

50 TOMY w październiku roku zeszlego weszly do niego dzieła 59 TOMY 
nastepujacych plarzy: Н Andersen'a, lózefa BII- 

DARMO. | zlńskiego, 1. Вгеќата; Adolfa Dygasińskiego, 1. W. | DARMO. 

! Goetho'go, Artura Gruszeckiega, E, Goneourt'a, 

|klementyny г Tańekich Hafmanawef, Т. Т. leża, 

Dodatek. | Maryi Kanopniokiej, Stanislawa Kozlawskiego, 

Teofila Larartowicza, lana Lama, J. Ше, Ireny 

Mrozawiokiej, ińzefata Nawlńskiego, Tadeusza Padalicy, St. Pileckiego, E. 

Rastanda, Marka Twaina, Michala Synoradzkiego. Razem w ciągu trzech kwar- 

talów 39 tomów 21 autorów. W druku dzieła Elizy Orzeszkowej, Klemensa Ju- 

naszy | w. In, 


Dodatek. 


W wyborze materyału Illeracklego du naszych dodatków książkowych dopoma- 
gaja nam pp.: 
Zygmunt Gloger, K. Kaszewski i Ign. Matuszewski. 
CENA „DAŻETY POLSKIEJ" wraz z Bezplatnaym Dodatkiem tygodniowym: 


wie: Rocznie 9.60; półrocznie 4.80; kwartalnie 2.40; mlenięcznie kop. 
W Warszawie Sacz e 0. Zodnoweniemiiodomów. ° ` 


Z przesyłką pocztową: Rocznie rh. 12; półrocznie rb. 6. Kwartalnia rb. 3. 

CENA OGŁOSZEŃ w „Gazncle Pnlaklej:" Zs wiersz ре озу lub jego miejsce 
па czwartej strunie 7a plerwszy raz kop. 10, za naslępne ро kup. 8. Za wlernz 
petltowy reklamy na 3 stronie kup. 18. Za wiersz petitowy na plerwszej stronie 
kop. Bo. Nekrolap!! wiersz kop. 15. 


Redaktor i wydawca Jun Gadomski. 
Adres: Warszawa, Warecka 14. 


PISMA 
Aleksandra Świętochowskiego: 


Tom 1: Damian Capenko, Chawa Robin, Karl Krag, Klemens Bo- 


ruta, Oddechy, Na pogrzebie i Woly. Rb. 1 кор. 52. 


Tom II: Tragikomodyn prawdy: Оп і опа, Z pamię Sam 
w sobie, Moja głowa, Klub szachistów, Опа, — Testament 
Alego, Starzec i dziecię, Cholera w Neapolu. 
Rb 1 kop 29 


Tom IM: Bajki: Krajobrazy, Dwugłos miłości, Lew kamienny, | 
Wesele Satyra, Hymn niemych, Strachy Pentelikonu, | 
Dafuc, Dwa widma, Dwaj filozofowie, Nad grobem, 
Asbe, Rb. 1 kop. 20. 
Tom IV: Pięknn, Азра». Rb. I kop. 50. 
Do nabycia w Adminis 


yi Prawdy 


Nakładem Prawdy wyszła = ss a 
ДІЗТОВТА = i= 
m e. E= 
filozofii nowożytnej HK 
© 

Prof, R. Falkenberga, 3 > F] 
Š РТА 3 
w przekiadzie ° ç > 
5 
W. M. KOZŁOWSKIEGO SA 
Dzieło to, obejmujące 667 str ы EE 
druku, kosztuje tylko: w Wur- Ды: Ë E 
szawie rs, 2 kop. 40, u z przcayl- 5 2.5 a F 
\ 2 5 PN а 
kq pocztową ra. 2 Е. 75. z w AŻ 


Księgarnia p, f. Е. WENDE i Sp. (Krakowskie-Przodm. 9), 
otrzymała ° na skład główny 


KSIĄŻKĘ ZBIOROWĄ 


dla uczczenia 25-letniej dzialalności 


Aleksandra Świętochowskiego 


"PRAWDA 


złożoną z 88 prac wykitnych pisarzów polskich, z wyczerpującą 
bibliografią pism, portretem i życiorysem A, Świętochowskiego. 


Wydanie wytworne, in 4-0, na papierze welinowym. 
Str. LXXIX i 525, 
Cana rubli Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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Redaktor і wyduwos dr. fil. A. Šwietachowski, 


m | |. 
Доввозено Цеваурою. Варшава 25 Iona 1899 г, 


Drak K. Kowalewskiego. Warszawa, Mazowiecka 8- 


